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OLBRZY-M·I SUKCES 
naszej gospodarki ludowej srai.~~dru~!"-':i:.,'.,.;-.!yn.:~m:;:j ~::.,.,,i~ 
Podstawow~ zadania . Narodowego Planu. na rok 1949 :~e~:ki~as~:~y Narodowej wybrany Prezydenrem ~a~ 
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stwowa Komisja Planownu1a gresu Związków Za.wodowycn. 4wz.rosNt parzełaodudnckuinoku17 :.ihroac.nrdocz/eum lw948erw. nętrznego nauki· 1· kultury Gospodarczego opublikowała ko· Wprowadzenie nowego syste· 
munikat, w którym między in· mu płac i norm przyniosło wzrost 
nymi czytamy: . wydajności pracy oru płac ro- · • ł • • • k 

Podstawowe zadania Naro-io· boczych. w I półroczu br. nastą.pił dal~zy kwartale z powodu dysproporcji p1ę DUJe rezyserow rze omego „cudu„ 
we"o Planu Gospodarczego ca Na ważnieJ'szych odcinkach rozwój uspołecznionego aparatu między podaż!} a popytem, ule- LUBLIN (PAP) p f 

"' handlowego i dalsza. poprawa gły w II kwartale złagodz3niu, ro esorowte dzialne czynniki, zarówno ko rok 1949 zostały w pierwszym gospodarki narodowej na!t:'j.p1ł · wykładowe Uni ytetu M półroczu przekroczone. Przyczy· ~il ny wzroot produkcji w porów· zaopatrzenia ludności w arty· mimo to stan. zaopatrzenia r_Yn· 1 Y wers a ścielne, jak i społeczne, w spo 
kuły rolnicze i przemysłowe. Do ku nie był Jeszcze calkoWic1e ri1 Curie.Skłodowskiej, przed· sób zdecydowany położyły niło się clo tego znaczne w:n.o· naniu do siągnięć w pierwszyni stawiciele nauki, sztuki i · tell kr 

ienie tempa produkcji i wydaj· półroczu ub. ro~u, stwanaj:ic ro· zwiększenia. obrotów przyczyniła 7.adowalający. ge CJ'i racuj cej . ta Lmbl . es psychopatycznej atrnosfe 
i si• zniesienie zaopatrzenia. \tart· W dziedzinie obrotu artykuta.· n . P ą. nuas u ina rze. WYWołanej autosugestią, 

kowego i podniesienie płac pra· mi spoży, wcr:ymi ilość towa!ów, a y, r za. czy wreszcie złą wolą nieod-
ność pracy, osiągnięte między I myślne warunki do przedterm • " ogłosili Ust otw rt stwie d 
tnnymi w wyniku podj~ia przez nowego wykonania. planu o:il:ll· ja.cy co nast11puje• · d · In cowniczych z dniem 1 stycznia rozprowadzonych przez uspołrcz • ~ • powie zna ych mąciC:.ell spo-klas~ robotniczą. czynu 1-majowe- dowy gospodarczej. Od kilk t d • · t ~ ko· j 

1. Przemysł państwowy 
wykonał platl produkcji według zi& autobusowe Leyla.nd, silnild 
wartości w 109 proc. S·6ł maszyny do produkeji 'r•1b 
Wartość produkcji w pierw· na :r:imno, nowe typy obrabi:.irek, 

11zym p6lroczu br. przekroc~yłR żniwiarki, młocarnie czyszei:ą.1·e 
poziom l·go półrocza. 1948 rokn (typ folwarczny), elektrow.:iiągi, 
o 24 procent. dźwigi osobowe i towar Hl'e, 

W okresie I półrocza przemysł chwytaki do węgla, łopatki tur· 
państwowy rozpoczą.ł produk-=ję binowe, maRzyny papiernicze, 11· 
artykułów, niewytwarzanych 110· paratura do lokomotyw dJło· 
tychcza.s w Polllce i rozszerzył wyeh, urządzenia sygnali?:ltc,ii 
produkcję niektórych artyknłów świetlnej, żelazocjanek potnsu. 
wytwarzanych w niewielkich i;aletra wapniowa, wosk syut"· 
ilościach, jak: samochody ci!źa-1 tyczny, hyllrol, pre~zpan, c'3fn· 
rowe 3,5·tonowe „Star• ', nad wo- loza słomo'l'l'a. 

2. W rolnictwie 
wyniki uzyskane w okresie ~prn.
wozda wczym przedstawiają. się, 
jak następuje: 

Plan zasiewów wiosennych zo· 
stał wykonany według danych 
prowizorycznych w 101 proc. 
Flan likwidacji odłogów une· 
kroczono o około 12 proc. 

Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy sztucz.ne w sezonie 
wiosennym wykonany został w 
J 11 proe. Ogółem dostarc .1:or.o 
681 tysięcy ton nawozów, r,o w 

stosunku do pierwszego półro:i'!:a 
roku nb. stanowi wzrost o. :>6 
proeent. 

Przebieg akcji „H'' kształto· 
wał się pomyślnie. Zakontrak· 
towano 1.335.000 sztuk trzo:ly 
chlewnej mięsno-słoninowej, prze 
krA("ZRjąc plan o 26 proc. 

Plan kontraktacji trzody 
c-hlewnej bekonowej przekrocM· 
no w!'dług @tanu na 30 czerw1!:J. 
br. o 9 proc., uzyskując wyui~ 
163,6 tysięcy sztuk. 

3. W komunikacji 

br. niony aparat handlowy na. szcze· " unas u n1 Jes e„my Jne pracy nad odbudową 
Zakłócenia na rynku mię'· blu detalu„ wzrosła w por6wnn.· świadkami gromadzenia. eię w ka demokratycznej Polski. 

nyro, które miały miejsce w I niu do I półrocza 1948. tedrze lubelskiej, wokół niej, na Oczekuiemy zdecydowanej 
~tacji kolejowej i w pociągach postawy Kurii Lubelskiej i du 5 Ogólna suma nakładów ludności, którą do I ··blina. ścią chowieństwa naszego woje-

• gnęła sensacyjna. wiadomoś<i o w?dztwa,, czym - z przykro-
inWeStVCyJ'nych „cudzie", jaki mial mie6 mil)j- śC1ą stwierdzić to musimy nie 

· sce w Katedrze lubelskiej w fest ]jst pasterski ks. biskupa 
w pierwszym półroczu 1919 10· 1 !tycyjnego istnieje szereg opó.t· dniu 3 lipca. br. lubel~kiego. komentowany roz 
ku wzrosła, w stosunku do ana- nień, co jest rezultatem zbyt Zdziwieni dalszym rozwoj(lm maicie. przez duchowieństwo 
logicznego okresu w ubiegłym późnego przygotowania doku- wypadków, związanych z rzeko diecez1i. . • 
roku, o 49 procent. Cyfry nakła mentacji technicznej i prn.wn!lj mym cudem" jako ludzie wie· Sądzimy •• ze władze paust• 
dów nie są J'ednak w pełni po· oraz niedostatecznego wysiłku '! 1 · d k • · ł wowe, ktorych stosunek do rzą.cy l na e~ą.cy 0 o„cio a, tą. spraw kultu religijnego f ko· 
równywalne wskutek zmiany E)" organizacyjnego ze strony nie· dr~gą wyrazam.y nasze . z~a.me. ścioła określił niedawno min. 
stemu finan~owania. inweatycji których inwestorów i wykon:tw- ży,1em~ w p1ą~ym dz~es1ą~kn Wolski, I których pełna demo 
i rozliczeń. Stosunek rzeczywi· ców. X?C ~ieku, w w:1eku r8:~a., pro kratyczna tolerancja w stusun 
stego wykonania. inwestycji w Wy.Il.onanie rocznego Planu m1emotwórczo~c1 energu a.tomo- ko do wydarzeń w Lublinie 
pierwszym półroczu 1949 rnku 'Inwestycyjnego wymagać będ.:ie wej i wielu zdobyczy naukowych. Jest nam znana. położą bez
w porównaniu do pierwsze;;-o znacznie większych, niż dotych Zjawiska te każą uczonym prowa względnie kres fanatycznej hl 
półrocza 1948 roku, jest k1>rzy.it· czas wysiłków i poważnej mobi dzić żmudne nieraz badania, u· sterii, która doprowadziła do 
niejszy. Tym niemniej na. od· wieńczone wydarciem tajemnie karygodnych, a jakże boles-
cinkn wykonania. Planu Inwe· lizacji w tvm kierunku. przyrodzie. żyją jednak na. dw,e nych I traglcmycb wypadków 

cie ludzie, którzy wiedzę etara,ią .fak Ś!Dferć młodej kobiety I 
się wykorzysta6 dla celów nisz. powazne obr~żenła cielesne, 
czenia, zbrodni i panowanin nnd zagrażaJ~e zyciu wielu in-
:'Irnym człowiekiem. nych osob. 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy meldunek z Wiemy, że w żadnym .ko!c1e_ LIST OTWARTY PODPI· 
Jeżewa, pow. sieradzki, następującej treści: le n.ie wolno wysta.wia6 w ce- SALI: 

„Rada zakładowa i partyjna organizacja podsta- lach kultu obra.zów bez aproba.- Dr. Malicki Stanisław, prof. 
wowa ma3'ątku PGR - Jeżewo, pow. sieradzki mel• ty miejscowego biskupa. Dla.te. UMCS. dr. Freltag. fózef -

• • go dziwi nas, zą.wstydza i gor_ orof. UMCS, ~ylezyns~I A-
dują, że dnia 16-go lipca br. zakończyliśmy zmwa szy fakt iż w katedrz.e -siedzi dam - dyr. F:lharmonh, Biel 
letnie, dzięk: podjętemu współzawodnictwu pracy b' b' k d . ski Konrad - członek Zw Ll 
ku czci piątej rocznicy PKWN. ie IS upa. or manu~, teratów,. dr. Ossendowski Ale 
Przystępujemy obecnie do iniw jesiennych„. prowad?l' bezpo~re~~ . piel. ksander - prof. UMCS. Inż. 
Rada Zakładowa Organizacja partyjna. grzym~ duch~w~i, ze. ui:m du- Kryński Tadeusz - dyr. Izby 

W Jeżewie zakończono już żniwa 

----- . chown1 ~rganIJZuJą. weJścrl·e . ~o Przemysłowo - Handlowej, 
. przewozy towar6w koleją. •lsiąg- plan półroczny o 6 procent, u· 

13 1 
b h k• • lk• katedry 1 obr~, ze odprawrnJą mgr. Skorupski Czesław _ 

nęły w tonach 95 proc. planu trzymują.e 11ię na poziomie JJS at o aters 1e1 wa I przy tym ~abozeństwa w ~posób mgr. Polłcba Leopold, inż. 
półrocznego, co stanowi 45 prc>e, procent w l!tosunku do pierw- przez koścuół ustalony, .stwierdza Szubert Stefan. 11'1\'r. Gubarew 
planu rocznego, przekraczajp o szego półrocza roku 1948. narodu hiszpańskieoo .1ą.c w ten 590SÓb pubhezny cha ski LPonid. mirr. SteliP"a Józef, 
13 proc. przewozy z pierwszego Półroczny plaa przeładilnku 9 rakter kultu. mgr. Fiala Tadeusz. Mlchalako 
półrocza 1948 roku. portów morskich został wyk«>-j PRAGA (PAP) - Z oka.zj1 ki na.rodu hiszpańskiego prze. W wypadkach lobelsklch, wa Feliksa _ nauczycielka, 

Przewozy osób przekroczyty nn.ny w 95 proc„ co stanowi 45 13.ej rocznky rozpoczęcia wal7 ciwko faazyzmowi, 14 bm. w ma.jących na celu oderwanie dr. Mączka Jó'Jief _ lekarz, 
Pradze odbył się wtec, zorgani. tysięcy rąk od pracy, obawia- dr. JedrzejewsJd Ryszard -

K f • zowany przez Towa.rzystwo my się inspirowanej przez nie lekarz, dr. Chełchowski Stanl On erenc] a Przyjaciół HiszpanH Demokra. odpowiedzialne rcnpolitykowa sław - lekarz Kański l\larek 
tyc-znej. Na. wiecu obecni byli ne jednostki akcji polltycznej, - asystent UMCS dr. Kałużny 

b • b 1· USA. liczni em.1gra.nci hiszpaflscy - której nie chcemy właśnie ja- Wincenty _ lekai'.z. dr. Smo
W o ron1e praw o ywate I republikanie. Przemówienie wy ko wierzący widzieć w koście- tarek Fra.nclszek - lekarz -

przeciw Procesom Poll"tycznym •. dyskrym1·naci··· rasourei• głosił czechosfowacki minister le. Nie chcemy widzieć w śwlą mgr. farmacji, Ka.sperek Józef u informacji i kultury Kopecky. tyn.I wyciągania z podniecone dr. Duda Rudolf - lekarz. inż. 
lace, Robeson, Rogge i przewod względów politycznych oraz dy Prz.edsta.wiciel Demokratycz_ g~, ubogiego • tłumu olbrzy- Ryc1'art Konstanty, Grudziń-NOWY JORK (PAP) - Do 

Nowego Jorku zwołana. została 
dwudniowa konferencja. poświę. 
cooa. sprawie obrony praw oby. 
wa.telskich. lnicj,~tA:>tem konfe
renc,ji jest Paul Kern, były 
przewodniczący kvmisji do spraw 
urzędników stanu nowojorsk ego 
Obradom patronują m. in. Wal. 

. . „ mich sum chocby nawet na od ski Stanisław - adwokat, dr. 
nicZłCY na.rodowego stowa.rzysze skrymina.cji Murzynów i innych neJ H1s~ama generał Cord.on budowę zniszczonej katedry. Brudkowska. Adelałda _ le-
nia pracowników Clifford Durr· mniejszości. podkreślił w swym przemów1e. Wydaje nam s:ę, iż jest juz karz, dr. Hans Tadeusz _ Je-
Solidarność z celami konferen. Konferencja. ma. uchwalić re niu, że naród hiszpański, który najwyższy czas. aby odpowie- ln•n:. 
c.ii zadeklarowało kilkuset wy. wlucję, domagają.cą. się przepro 13 la.t tenm r<>zpccząi walkę z 

~~j!~!o~r::n~~~:!~1~. ż;:i~~y~= ;~~~:i:i:ści ś~~~wa w sprawie ~~~~;:::Id;- r;;:~: n;::~c~ Dotychczasowe WYbiki śledztwa 
ne~:T!ą.~:~:;&~

0

~y przewiduje Dotk11·we straty w ludz1·ach w sprawie śmierci Heleny Rabczuk 
m. in. omówi&nie działalnośej WARSZAWA (PAP). Jak nas Ksią.d,z Forkiewicz, pierwszy 
Federalnego Biura śledczego informuje Prokuratura. . Sądu wikariusz Katoory lubelskiej, 

Uwa.ga, Komitety Redakcyjne (FBI), sprawy bada:d lojalności ponieśli greccy monarcho-faszyści Apelacyjnego W Lublinie, śledz wyjaśnił: „Ja osobiście nie mo-
Ga.zetek Sciennych praco-"·"w nwkolru'ctwa 1 u. two, prowadzone W sprawie t · d ·~ d u p k w ........ u .,.. K ik t G k" h W • k D k ty b itę s Wl~ zie ,,ci1 u • ocząt o Dnia. 16-go lipca br. łóckkie rz~ników federalnych, zagad omun a rec IC OJS emo ra cznyc śmierct Rabczuk Heleny i ranie wo myślałem, że z kropidła mo 
:r:d!:lady pracy nadesłały nam nienia. cenzury w sztuce i n:m. PARY:t.: (PAP) - W kole.1- Jedna z grup szturmowych Ilia. 19 csób wykazało dotychczas gła upaść na obraz kropla. wody 
pierwsze egzemplarze ga.zetek ce, procesów wytaczanych !!le nym komunikacie z frontów Armii Demokratyca:nej zaah.ko. co następuje: Ktic§ mówił, że mogły to byó 
ściennych na II.gą. wystawę <la wojny domowej w Grecji Agen wa1° w nocy patrol żanilarmeri Dnia 3 lipca br. w Lublinie baktenie, które wytwoTZyły 
zetek śc ' ennych fabryk Lodzi Nowy m1·n1·sfer os'w1aty cja. Elefteri Elln.da dono$i, że w dzielnicy Kat-0 Toumba w zostały ro-zpowszechnione wiado cieez ..• Mam przekonani1,, któn 
i województwa. łódzkiego z o. w rejonie Pog<>n.i i Zagorii Salonikach. 2-Ch żandarmów zo mo.ści o rzekomym „cudzie", któ miałem od pocz~tku, że tu nie 
kar.ji 5.ej rocznicy PKWN. R S F RR (Epir) nieprzyjaciel rzucił po. stało zabitych, a 3.ch odnlooło ry miał mi.e6 miejsce w ka.te. ma nic nadzwyczajnego". 

Okres nadsyłania. ga.zete1' ważne siły piechoty, artylerii i rany, Uzbrojenie pab'olu wpa.. drze. Aczkolwiek komisja, po:wo 
'cieunych przedłużony został MOSKWA (PAP) - Prezy- lotnictwa. pu.eciwko jedno st. dło w rę<'e grupy szturmowej. lana przez ks. biskupa Kołwę Dotychc.zas wyniki śle dr.twa 
do d!lia 20 lipca br. do godzi- dium Rady Naj,vyżS<Zej Rosy,]- kom 159 brygady greckiej Ar- Również w mieście Kater:nj stwierdziła, że nie ma żadnego pozwalają. stwierdzi6, że wyp:id
ny 12.ej (termin ostateczny). skiej Socjalistycznej ~,ederncyj mi.i Demokratycznej, które pa. (Macedonia środkowa) grupy „cudu", władze kościelne nie kii, które miały miejsce 13 lipca 

Gazetki należy składać do nej Republiki Radzieckiej zwol nu,ją nad tym obs.zarem. W cią szturmowe Armii Demokratycz_ tylko n.ie przedsięwzięły żad- br. na terenie Katedry luheJ. 
Redakcji ·„Głosu .Robotnicze~o" niło Aleksandra Woźn iesiefl. !:l'1l czterodniowych walk nieprzy nej dokonały ostatnio' dwóch u. nych kroków w celu wyja§nje. skiej, a mianowicie śmierć Rab 
przy ul. Pi<>trkowskie.i nr 86 - skiego u &ta.nowiska ministra jaeiel poniósł dotkl' .1e ~tra~y danych wypadów. Nieprzyjaeiel ni11. istotnego stanu rzeczy, lecz czuk Heleny i ranienie l!) osóh 
dział Koirespondentów ; Iła.ze. oświaty RSFRR. w ludziach. Wojska. demokr1tty. stracił 50.ciu za.bitych i ran. nawet wydały zarzą.dzenia, któ OOE1te.ły spowodtowane karygod~ 
tek ściennych. Prezydium Ra.dy Najwyższe,; czne zdobyły u~brojen.ie dwóch nych. szereg nieprzyjacielskich re przyczynily się do wzmożenia nym postępowan:em or:;aniz.ato 

Redakcja \RSFRR mianowało Iwana Kairo kompanii nieprzyjacielskich. A. samochodów ciężaroWYCb wvsa_ fa.uatyzmn i org1mia:owi111lia na... rów tłumnego napływu lud~ . 
„Glos.u Robotnicze-20" wa ministrem oświaty RSFRR, tak Z'O&ta.ł odparty. dzono w powietrze, pływu a.tuman.ioll.Ych. .wiern.sch.. Dalsze §.ledztwo Jl. .toku. 

• 



-..s.tt~·-2-..----------------------------------------------------------------------------------------------------_...;N:.:.;;.r~ 
Robotnicza Łódź pięłnuie 
haniebne nadużywanie wiary przez reakcyiną część kleru 

Rozwój prac PDT 
wyrazem wzrostu dobroby t11 mas 

25 milionów klientów dokonało zak ppów 
za 20 miliardów w I półroczu rb, 

Powszechne Domy Towa~owe 1,496 miln. zł, Ł6dt - 1.200 mi
obsłużyły w pierwszym półroczu I lionów zł, Szczecin - 1.040 mi
br. 25 milionów klientów, któ· lionów złotych i Poznań - 1;3(;,5 
rzy łącznie dokouali zakupów na milionów złotych. 

I fąda uregulowania stosun:t"ów Kościoła z Państwem 
na podstawie oświadczenia Rządu Rzeczpospolitej 

Burzliwymi oklaskami przyj

muif robotnicy Wł-Fa-My odczy 
laną rezolucję. Czuję się wyraź_ 

nie, że ci świadomi proletariu
sze, robotnicy_metalowcy zdecydo 

Humę blisko 20 miliardów ził. Pomyślne wykonanie pólrocz· 
Plan obrotów, który wynoRił nego planu obrotów poi:w.1fa 

17.670 miln. zł, został przekro· przypuszczać, że plan roczny w 
czony o 13 procent. W porówna- wysokości 39.855 miln. zł, zo<Jta
niu z tym samym okresem ub. nie znacznie przekrqczony, prze
roku, łączne obroty ws7.ystkit•h de w!'.zystkim w związku ~e ~ta
domów towarowych wzrosty o łym podno~zcnirm się stopy ży· 
Hi3 procent. riowej i wzrostem siły uab~'W

Wypadki lubelskie znalazły 
głęboki odtłźwięk wśród łódzkich 
robotników. Wydarzenia, które 
spowodowały ~mierć młodej dzie 
wczyny i cifżkie obrażenia 19 o
sób spotkały się z surowym &Q· 

ciem na~zego społl'czeńRtwa. 

Załoga 
uElektrobudowy" 

protestu:e 

O grom11a eala iwietlicy Zakła_ 
dów Metalowych M-3 jest 

dosłownie po hrze~i wypełniona 
ludźmi. Około 800 osób rohot
ników i pracowników biurowych 
zehrało się i słucha uważnie pre 
lekcji tow. Chrapkiewicza. 
W>zystkim już znane eą wydarze 
nia lubelskie, ale nie wszyscy 
jl"szcze zdali sobie jasno tprawę 
11 sensu t)lcb wyrlarzeń, z ukry
tych sił. które dokładnie wyreży
serowały i przygotowały call' to 
tragiczne „widowisko". Tow. 
Chrapkiewicz mówi o wszystkim 
w prost} eh, dla ka:7.dei:o T.roztt.. 
niiałycb słowach. Tak oamo ro
zumuje każdy trzeźwo rr.yślący 

katolik. który z1laje sobie spra
wę, ie głęhoką wiarę ludzi wy
korzystano do relów zupełnie 
przyziemnych, do zorganizowania 
antypańotwowej demon~tracji i 
do wyłutłzenia poważnych sum. 
Specjalnie przemówiło wszystkim 
do pru·konania końcowl' oświad 
r.zc•nie tow. Chrapkiewi<'za: teraz, 
kirdy k1a:'a rohotnirza wytęża 
wszystkie siły do przcdtcrmino_ 
wego wyknnania planu, kil'dy ro
botnicy Warszawy kończę wspa
niałą trasę W- Z, kiedy chłopi 
nasi przy~tąpili już do zbierania 
pi~knych urodzajów właśnie te
r:iz elementy renkryjnt', które 

silnie opierajQ sil' na reakcyjnej 
części kll"ru zor11a11izowały polL 
I) nnQ manifostację w Lublinie 
żerując na ciemnorie i zacofaniu 
pl"wnej czę~ci na~7.e110 ~połerzeń. 
et wa. 

Hucznymi nkla•knmi wyraża

j~ rohotniry swą 8olirlarnośr z o
świarlrzenil"m prl'lrgenta. Jesz_ 
cze głośniej okla~kuję i wiwatu
j:i na CZl"ŚĆ Pol~ki Lnrlowci, no 
c1rść zhli7.a;a<'ej ~ię piątl"i rorz· 
niry PKWN-u. frdnomy~lnie 
przyjmuję uchwaloną rezohwję, 
która 11otrpia i piętnuje zajścia 

lnhPlskie. 

Gdy Niemcy nas 
mordował.i -

„cudu ' nie było 
Nie prędko opróżnia się 1al11. 

Ttt i tam &ostaję jeer.cze ~tpki 
lnrlzi którzy żywo komentują spra 
w{I „<'udu" ma.iącego rzekomo 
miejsce w kotedrzl" luhc>l•kirj. 

Rohotnik montowni Jerzy Dęb 
ek! ~łośno dowoclzi: Sil"cłzittłl'm 
trzy lata w obo7.ie w Brzrzinrc. 
WidziaJem na własne oczy takie 
o'<nlcieństwa o jakich nikomu 

prze<ltem sir: nie śniło. W moich 
oczach katowano ludzi na śmierć, 
pnkowano do pil"ców krematoryj
nych, morzono 11łodem. Dlacze
go wtedy nie zdarzył się iadl'n 
cud? 

Dla nas „c'.1dem'' ~ą zbudowa 
ne pro<'ą naszych rąk uowe do
my, nowe fabryki, te nowe m~
ety na Wi~le, trasa W- Z. To są 
endy umysłu ludzkiego i prary 
rak ludzkich - mówi rohotnik 
F~anriszek świąt<'zak. Zajścia w 
J,ublinie - to robota wywrotow· 
eów. 

jak i nie "ierz'}cy, że potrzebny 
nam jest obecnie spokój i równo
waga ducha, żebyśmy mogli pra
cować nad odbudową naszego 
kraju, nad przygotowaniem ll'J1-
sze1rn jutra dla nas i naszych 
dzieci. 

w 
Zebran:e 

zol<ładoch Weigła 
IV Zakładach Weigla tow. Jó
D zefczyk zgodnie ze swę za

powiedzią przemówił wszystkim 
„do zdrowego rozsądku" Słusz
nie bowiem zaznaczył, że każda 
sprawa wymaga przemyślenia i za 
~tanowienia się, I kiedy po pół 
godzinie schqclził z mównicy 
wśród zebranych ugruntowało się 
całkowicie przekonanie, że „cud'' 
w ·Luhliuie nie był przypadkiem, 
i:e cud w Lublinie był z góry 
przygotowanQ i obmyśloną akrją. 

Oh. Mirhalak bezpartyjny ro
hotnik mt'talowiet' oświadcza, że 
jest praktykui11cym katolikiem, 
ale może właśnie dlatego ohurz11 
go to nadu7.ywanit wiary katolir 
kiej. Dlarzego - pyta ~if do
koła zchranych łOl\'arzyszy - his 
kup dopil'ro 110 tygodniu 1dl'

mentował wia1lomośr o cud1ie, 
kiC'dy już Lublin hył pPłen pqt
nik6w. Oh. Michalec (także bez_ 
1>arty jny i wierzący) mówi, że już 
ilawno nie podoba m11 się sfll. 
nowisko Kościoła wobec Państwa 
Nie można si!' zrt'sztę dziwir, d1a 
czego Watykan zirk tło nas ta
ką nil'nawiśrią - nic do~tajr 

pnecież tak ick przed wojną 6 
milionów dolarów rorznie z ty· 
tułu „świrtopietrza". I.o tn du_ 
żu mowie - donura robotnik 
Ruelziński - każdy kto ma tro
cl1ę oleju w głowie musi ąpoj
neć krytyrznit' na tl" 

Najlepiej wzięr się do pra 

r1ez w zrujnowanych miastach 
Warszawie, Gdańsku i Wrocławiu 
odbudowuje się za pieniądze pań 
stwowe kościoły katolirkie. Przy 
oł11rhnj11c się tej rozmowie inne 
robotnice kiwają potakuj11co gło
wami. Tak to wszystko prawda. 
Trzeba wszyi;tkim opowiedzieć i 
wytłumanyć, żeby nie dali się 
otumaniać "Togiej propagandzie. 

Wi-fama zabiera głos 
li iewielka eala azkoły przemy
ll'i słowl'.i przy Widzew~kiej 

Fabryce Maszyn z trndnośrię zdo 
lała pomieścić cisnących się ro
lootników. Ci, dla których za
brakło miejsca wewnątrz budyn
ku obsiedli gęsto okna zaglądając 
rickawie rlo wnrtrza. 

Otłbywa się ma~ówkn poświęco 

n11 omówieniu ostatnich grednio_ 
wicrznych zajśr luhehkirh. Kil'
rlv prl'lr11entka w żvwyrh slowarh 
ohrnzujt' prz<'hiee, fanatycwl'j 
piell!nvmki wywołanl'j rłlll polL 
tvnnyrh celów priez reakcyjną 
cv•ść kleru, na sali wśród robot
ników otłrzuwa się wzbierające 
obnrzenie. 'l'owarzy~zl' dzirlą 
sir mir•lzy sol-ą po drhn nwa1:a. 
mi. 

Tl'rnz to im się zachciewa cu
rly rohi~ :ile kiedy lurłzie itinrli 
od niernierkich homh, kit'.dy inia 
stn nasze płonrły ogniem poża
r5w t-0 nie tylko żadnych .,c•t· 
dów'' nie robion.\, ~.le ani Ojclcc 
··"'V}1;•y. an; e-piqJ<.C'TJ3t nas naw•'\t 
,;~ „,ił,.,,131 br!'nić„ t żadna f\o;u 
ra. nie ni,zyła nawet palcem że· 
cy temu zariobiec. 

Po krótkif'j rt.r<'zowl"j prl")Pk-

di rohotniry urhw11la.ią iednop:ło 

śnie reznluc.if pot~riaiąrą orga. 
nizatorów rzl'kome;10 lubrhkie,o;n 

cudu. 

wanie przeciwstawią rię próbom 

siania zamętu w 11aezym kraju bez 

wr.ględu na to kto byłby organL 

zatorem reakcyjnych 
cji. 

* • 

manifesta_ 

* 
Podobne zebrania odbyty się 

w dniu wczorajszym w PDT i w 

wielu innych zakładach pracy w 

Lodz.i. 

Poszczególne domy towarowe czej mas pracujących. 
w większych miastach znaczme Do dalszego wzrostu obr?t&w 
przekroczyły ustalone plany T {!O PDT przyczyni się także WJ?ro
półrocza, Największych ohro~ów wadzcniP nowych, atrakcyj'1yd1 
dokonał PDT we Wroclaw1u - towarów do ~przcdaży, jak row·
l.i57 milo. zł. Na drugim miej- nież urnchomienie w IT p6łT'lUU 
scu znalazły się trzy wa~5,;aw- nowych domów towarowych, ~Lię. 
~kie domy dzielnicowe - 1.6!10 d7.y innymi duT.ego domu towa· 
miln. zł, dalrj Katowiee rowego w Krakowie (22 lipca). 

-~-~~--~~~-~~~~~~~~~~ 

fJ cząna pi.§Zf'! lnnii? 

&losy pras radzieckiej 
l\ioskiewRka „Prawda" lt'" [ „Izwie3tia." druknją duży nr· jest aTtykuł Chomutowej pt. „Ko 

a~tykule wstępnym pi~ze tykuł _ Pieremyst?wa. ~ uchit.oJk- go ehce osz.uka6 Brytanski.i So-
0 pracy rolników ra.dzieclttch, , tur~e 1 ~rz~~zcmu wsi ~ołchozo- juznik". Autorka, która przcb.r 

_ . . . . weJ. Dzien111k proponuJe utwo· wala w Anglii, pis21e, że wbrew 
zestawiane połoze.me chłopstwa rzenie sp<'cjaln<'go organu, „„ któ przechwałkom wychodzącei::o w 
w krnjach kapitalistycznych 1 w rym byłoby skoncentrowane kit· :Mosk~·ie pisma „Brytanskij i:>o
ZSRR. rownictwo budownictwa wie.i juznik'' I svuacja mieszkaaiowa. 

Organ radzieckich zwią~kolw 

1 

~kiego w ~kali o~ólnokrajowcj. w Anglii jest katastrofalna_ .Au· 
zawodowych „Trud" pisze w i.r- Izwiestia, „Trud, Kra.snaja torka opisuje dzielnice rohotni
tykule wstępnym o zadnn;a<'h, Zwiezda i rnnl.' dzirnniki znmi\}:<z „ze Londynu których mie:ilka.1· 
jakie st.oją przed 1.wiązkarni ;:a· rzają art.vkuły z okazji 15 te.i .• · • ' _ h 
wn1owymi w dzierlzinie uspraw- rocznicy śmierci wirlkiPgo pi~a- <'Y gmrz<lz~ się. w nędznye :u· 
nienin pracy wśród intrli~!J,J C .]i rza rosyjRkirgo, Crnchowa. I dera<'h, pozhaw1onych w~z~lk '.h 
l"iPj•kirj. W „Prawdzie" znmien~zony urządzeń higienicznych. · 

K.o/onfa/ne metody 1mpenolistów 

Prawda o ~yci11 pewnego n2rod11 
„Krasnyj Flot" zamiesz· w recenzji czytamy, że prasa i j:ice kolonie Imperium Bryt1·J-

rza artyknl pt. „Prawda o radio anl!iPhkie starają się skieµo żyją narlal w nieznośnych 
żydu pewnego narodu" o~tatnio odmalować życie naro- warunkarh. 
Jest to recenzja książki dów w krajach kolonialnych w Książka Walt<ma w zwifzłej, 
„Dok~d zmierza Południo jak naihardzif'.i 11ęrzowych bar· alf' mimo to hardzo wyrazi~tej 
wa Afryka" pióra Douglo· warh. Do tego <'elu dąży w formii' opisuje walkę lutł11-0ści 
sa Waltona. Książka 111 U· . szczer;ólnoFri zorganizowany w Afryki Połutłniowl"j o W} zwole.-
k ł ' k I L d · J h d nie_ spod . J

0

arzm. a kolonialne"O. aza a się na ryn u księ on yme w re ac propagan o-. ~ 
Rozpacz~& ,się; ona '.od hi~\orir'0 

~ars. kim w przl'kłarl?.il" ro-
1 

wyc. -h tzw. _ „Mie~i:;tl' . kolo. nii". . . . l d .• . . •• " k' · T . 1 · k 11J.llrznnan1a. u no11it1 murzyn-. 

cy a ona da nam największe za- Z 
il owo lenie". 

BH> 111). 1 mc,i;asem narot Y zam1P-~z u' •kici, naleięcej 11łównil! .do na- Cl 

Obrad MiAjskiei Rady Narodo\.vei rorln Bantu. Walton prowadzi 
rzytl'lnika do wrót piekła, które 

Nikt w Poh~ce religii Cała 
nie rrześ!aću'e 

'l'o' dz' ObJ.ęta zas· ęorem hyło dziełem ręk kolonir.atorów 
L ....., zachodni<'h. Dalrj przed oczyma 

[. '1 ' •• l:i Afryki Południowej, w której Dz:e•ni·cow yrh Rad Narodo ··"yc'·i rzytelnika •taje obraz dziesids1.ej 

p odohny przrhirv, nuało zrlira .Na wstępie wczorajszych o. 8ądu Apelneyjnegu zgłos.ł jed. kara me byłaby 1v st.anie wy- fizaleje rf'żim uri~ku raAowego i 
nie w Z11 kłm-łarh Ceramirz. hrn<l Miejskiej Rady Narcdo. nom,vBlnie przy.jętą. re1..oluc,ję w równa.ć ogromu jego zbrodni i bezlitosnl'go wyzysku ludnofri tu 

nych przy ul. l'rórłtnika Podoh wej miuutą. milczen.a uezczono zwią~ku z procesem zdr~j"y ~zkód, wyrządzon~·Ph Państwu hylrzej. 
nie kom!'nlowałv to wvda z;enie pamięć tow. Dymitrowa - wie! Ad.1m<t Doboszyńskiego. · narodr:wi polskiemu". Jak wiadomo, gospodarka Unii 
robotnirr oh. oh Sokolnw•ka. ki<'go rewoluejonisty i U'estru. „MRN czytamy między W <lal~~·m c~ągu obract rad. Południowo-Afrykańskiej r.najdu 
Kuchar•!rn i Woźniakirwirz, któ d7.()11C:{O bojownika o wnlnnśr innyn11 w rezok,ii - z ~hu. ni postanowili znic~ć instytucję i" się w rrkach pnropej~kich im 
re już po wyj:irin z •ali na •rho k111sy rohotnicl7ej. rzeniem p ętnnje rolę a~enta kolegium Z~.rządu Miejskiego w periali5tów, którzy panują nif'po
<lnth żywą prowadziły rozmowę. Na wnio~k I.go sekretarza ••hCł;g" wywiadu Dobosz;vńskie. skład któregQ wchochili ławni. rhielnie w przemyśle i transpor· 
Był) one jcclne:.to „tłania. ł.e wy-1 Dzielnic~ St~rom'e.jskiej PZPR gu i jilgo inspiratorów w rnd1a cy. Funkcję jej będzie odtąd cie. Do nirh należQ wszystkie 
darzenie w Luhlinit' to robota tow. ~f1chahn:r Tata.rkówny, ju Miknłajc.zyka i vnnych, któ spełninł prez.vdent oraz wice- przedsi!'biorstwa u7.ytecznot'it'i ptl k „ w p I 'kt r ii która była uczestniki&m delega rzy w da]!;.Zyrn ciągu w kr'ljU prezydenci. 
r~a "11· . . 0 !'Cl'. m . rl" tir; cji pol~kiej ne. pngrzeb;e tow. i zagranirą., r.a "1Jte dolary, pro Nasit~pnvm punktem p<>l'Zą.d- hlirznej oraz 90 proc .. produkcji 
n.1" pru~l~rlnir. w n!"dnrlr ~~7.f' Óvmitro'IVa· w Sofii, nchw1.lili wadzi). 7idrndriiecką. robotę na ku obra.<l b:vłn powołn.nie do ży rolnic;.:ej. Ustawy przyjrte w o
rież kio rhrl" rho.in do kM<'IO- Milni wysła.n e kondo-lenoeji rlo S7.krdę polskich mae pracują. cia DB.N Południe i Północe. kr4'~it' rz11dów z<łeklarowan~o ra 
łl•w. ksirża wypełnia.is bl'1 pr7f'- n'!lrodu buł(!er~kiei?O w imieniu r:vrh. MRN uważa ltarę v.-ymie W ten spo~ób miasto nasze zo. •i1ty Smut!&, jak również obt'me 
szkód 1<woje ohowi:)1.ki kaphń. śwhtn prR.rv Lo<lzi . rzoną Dobo!<7:nhk;e11111 za słn~z stało w eałOści objęte ,;~się. e:o premiera Unii Połndniowo
s!cir. Co tu tłuio mówif. pr:r.1'- Tnw. T11edlin~ _ proknrntor n!J. "'!lrawiedliwą, rho.< 7,qrlna gtern R'ld DzlelnicOWych. Afrykańskiej, Malana, preyfpie 

U hiP~ly tydzil'ń h;vł widow:i:~ i za koń rze nicom na.jwiększego 
procesu, .in ki pnyplldł do roz. 
':J.d7P.nia poJ,,kim ~iłom, proce 
su Dobor.zyń1k!eg~. W~·rok zn. 
padł t.11k1. j:i ki ,je<l;vn ·ie mó;tl 
hy~ p-ru'widyyvti.ny. Ten, który 
Mnr7ed<tł •ię ()hrYm <>iłom. ten 
któr.v p<mPlnił i11Zirsiątki raz:v 
zdradę •wr~r· n:nnrlu. m•tnł 
"'k:i7:iny na ~m -~rć. 

Wra;r, r: nim f!otępiający wy. 
rok już nie t:vlko sę.rlu. ale i 
historii u•łv!l'Zeli wr:.zy„cy ci, 
kt-órz;v c~vn ·i; p r.dnhni<>, ;in k en 
d<'<';Jti wR.t.~7.ka :r. J\fvlill'nfr. 
Wiozvllof.'v ri którzv w gnhine. 
Ul-<'h „dwójlld", w emigreeyj
nvch hotPl!l.<'h, w mrokarh knt1• 
nirMji , w <'iPmn~'<'h ZPkamar
karh z.drnilv Rzuknli wła•nPgC> 
i wlit.•nP:i kla•v poŻrtku. '" PP 
nę zguby ojczyl'lly, ·zn eenę ź~· 
eia i męki mil"onów Polaków 
Wszystkich tych napiętnownl 
wyrok są.du, wydanv na Dnh 
"7:vń•kiego. 

widowni tygodnia 
Ponury proces Doboszyńskie~o 

; histor~a ks. Gur~aC'za 
polityc1.nych przez zmonopoli. 
oowaną. f>ropagandę, ani mohili 
zacja do pogromcwych zhrodni 
- nie dały burżuazji i jej po 
I -tyrznym prred~ta.wicielom 
"Jlina.cji i endecji prawa do u. 
toż.•amianitt si~ z narodem. To 
właśnie nikt i.nnv tvlko naród 
1VVrin11 P11Ph n:l'v· wr~ód zdra<h 
i · ziaprzań,tw11.' ~ in. i pcpr1P.7 
nroel'• ])nho,„r.;vń~kiego. 

* • * 
Obok p<inure~o rekordu. 1a ki 

zdoh~·J oobie porl wzi;:lędem :w 
krPsu prc.-c"s Dohosz.vń 'łkiego, 
'IHDJ.V do za.notr1w~.nia jc.,.zrzc 
.nnv rekord. Należv 011 he1. 
-<pr~rcznie do ksi~z~ Gur~acZ:i 
nlarugoł O. to cał~ hi!<tOl'' · 

Ale n edłngo „t>MIAXl'W1lł" sam. 
Ot.o sj)Otkał !<i~ z większą ba:t_ 
dą „Emira" - Józefa Pióro i 
no krótkiej nogiiwęrlec poł1rzy
li !JWe wnt11hy. „Emir" powstał 
dowóileą. „Sem" włdnie 6w 
k.s'ędz G11r!?!l.f'7. w•tnł :iel?" 

A le i tein napnd się nie ndał. 
W"'7.y'i"<!.y jl'i:!'O uc1-estnicy znAle_ 
źli się za kratami, a wrnz z 
n'mi k~. Gurl?!IN:. 

8ł:Yl'7~Ji§my n t11kich. którzy 
konta1-tu5ą. rię z ban1fami i 
„z1pie~ami. Wid1.r.~r>I śmv t1k1rh 
którzy przf"-thowywali 1 hł' g ' _ 
~kwili hroń handyrką.. „K~nQb 
•. ~w" han1lvrkirh n~lic1·d;śmv 
iuż kilku .. Ale J'f'korrl Rktvwno 
śei w bn.n drie na 1 eż:v he?; wę. t
pieni11 iJo k<i('d7.R <i11r(!Re<m-

Niewą.tpfiw (> u zn.a to kiedyś 
!'>l!d. pn.Pd ktńrvm ~tanie. A le 
nn11 1.aeirkn\\'ia c.o innego. Oto 
kilka dni minfłn i><l• tegn cr.ai>u 

nikt w hirMrrhii knśriPlnrj 
nir !lomdlnl " nrloi;rnrł-7.eni11 •ię 
(In ks Clu rgarzn, oo J')Otępien ia 
"•;l'rlzn. h11 ndvt:v. 

szyły proces przymusowego wy
właRzczenia tuhylrzcgo chłops
twa z ziemi. Nąstąpił silny wzrost 
ucisku polih•rznern i tły~kr••mina 
rji rasowej. 

Ale ani porządki, zaszczepim•e 
przf'z Malaoa, ani politvka kolo
nialna labourzystów nie so w Ma 
nie 7!ahamowae wzro~tn walki 
na rod owo·wyzwoletjczej narotłów 
Afryki Połuelniowej. Wart'>§Ć 
k1<i11żki Waltona polega nu h'lll, 
ŻI' ilustruje ona wymownie pro 
r<'~ przt'l1urlzenia się wśrótł naro
dt• Rantu !lwiaclomości rolit)CZ 
nej i <1117.enia rło ir<lnofri. 

Uśmiać się można •łuchając 
Głosu Ameryki - dodaje nawi
jaczka silników Maria Barto•iak. 
Na cały świat rozpowiadają teraz, 
ze w Polsce tak jest prześladowa Tym, których osułomiła gorycz 
na religia, że aż obrazy płaczą. faktu że żyr ie ich i krew. RZ-" 

k fowa~e dla OJ'czy-z•n.v, wyk11r1v r· •uczego luterańska i heretyc a 

Za.częło si~ od tego, że ks1ąd 
Gurgacz. jl\mita 1 Nowego ~ą 
'ZB. - ml'tal ks>(>elanem w znkł" 
hiP !<ióMr Rłużebn 'of'zek w Kry 
nicv. Ale zamia.•t R'J)rJwiadnć i 
pot;ezn.~ świątobliwe siostrzycz
k i i i('lJ klirnt<lw, kRią<l.7. Gnr 
"ar.z wolnl mieł do rzvnirnia z 
hnn<l1·t11nd. Zrhr:ił wfęc h'lnr!P 
młr cl.,·ch męf,n~·zn. pourzył ich 
żr je!<t „święti:t ~prawi)." mord• 
WA n;„ hurlowninvPh Pol•k' 1 • 

rlowej i raho..-anie irh mienia 
no i... rozooe1.a1 działalność, 

A le awanturm-czy jezmta me 
miał zam;aru. jak wielu innych 
~:rr:red nim ogr:iniczyć s'ę d-0 rn 
li „zn-<t\'pey ilo ~praw religij. 
nvrh" hrrnt.n h:i nil.v. Nir wy. 
~taN'7'1ła mn roln. kaprhna . 
Ow~zem <:'łnłę . hr('\Vi~l"'7 i nli>in 

~więtP miał 7P.w„ze. nrzv !Klhir. 
A lP D-O~ił ta kil' i n~rzędz.ie Zf!'' 
ł~ n" litnrgirznl'. mi:inowir1" 
rlohry, J111tnm~tvrrnv pi•t . .!Pt 
T k•iarlz n11r!!~"7 wziął na RiP. 
hie t.TMK(' o ZRnnntn:Pnifl ... ~„ 
rlv w p;rnrnil 71'. f'r/h~.,...nł znr:r" 
„;7„wl! ~ n?.narl na Bnnk p..,1~1{ 

Coprnwda. rn·ż m:iją to zr, -
bi~ ri, któr7v to!Prujn koMzarh 
tv •'Vvrh nn<lwhdnvrh 7 hkim 
np. Dnho~nń•k'm f Ci, kMrzv 
nnrnzili w Lnhlinie t:v•iące wi;r 
nych na niPlndzk~ pon;ewil'rkę 
Il. n'~kMr:veh nA'<'""' <~·~-~ 

Wahou uwypukla o~romnę ro
ll_', jaką od:i;rywa partia komnni 
't)·rwa (lnii Połndniowo-Afrykań 
-kiej w proresie przl'hudZl'nia po 
lityrzttl'go 11r1smonrgo narodu 
Bantu Walton porlkre.lla też ze 
szrzeitólnym naciskiem znarzenie 
rozwiązania kwestii narodowoi
riowej w ZSRR. „Rząd Unii Po
łudniowo-Afrykańskiej oświadcza, 
7.P. 11orlnil'~ienil' etopy iyriowe.i tu 
hylrów na wyższy poziom w• n·n 

ga conajmniej 100 lnt. Alt' r.•'' 
wef.miPmy pod uwa~e fakt sz,·h
kie110 rozwoju w ZSRR. który 
wymaga 1r,1nto,.vn„~o !1r:tf"~f!HHo 
Włtnia i rrzr~7.('7f"Jlif'nia n~ nn~z 
ter!'n. to wó" rza~ •tanie ~if iae
'"" ŹI' ri k tórz~ mówią c• konircz 
uości „stnletniego ro1wo.l11", nie 
•lhnią hynaimniri n <hhrob1·1 f\·ch 

ł <>tyw:tli rd•rn.jey - trzeba prz.,-
Ameryka nie interesowa a si~ na romnie~. źe Rnna.rvjn:i „dwó.1 . 

szym losem potłczas długich lat ka.". M.narvjnn klilrn. rał;v tn k 
okupacji, dlaczego wtedy nie mó_ zwa.nv „ohóz mir<"ilnwv" - to 
wiła o żadnych cmlarh! jf'SZP•~<' wralo nic nstrflrl, że ci, 
Dłu~o jeszrze rozlirzmiewają któn•rh potępił wTiok hiFt'lri', 

te i tym podobne wypowierlzi to ohra. rhrJTR narnśl na •iPle 
~·śród rozJlrawiający<'h żywo ro· 1 narorlu pol•kirgo. 
botni.ków Zakładów M-3. Wszys- Bmviem ani nądzen1e ••łą. 
R q z1.odni, zarówno wierz!ICY ani narzur.runio swvch konceocii 

• 

w Krako'l"i<', f)ń?niei rhci::ił „_ 
!}m 1Jow116 kn.•jl'rA kolc>jowPgo. 
Wf'l7.vst.ko nie n•inl,, •ię. A7. wr<' 
..,zci~ w hinh- i11irń w śró<lm P 

~ri11 KrnknwR nA nlicv ~7.p1tnl 
nPj. na (ł7.(l]P ... z„1~rin nzhroj. _ 
nvch han<lytów napadł. na 2.ch 
,,~07.nv"h R.-?n'kn f'. cnek ~nrn'' · 
kowvrh i 7.rnhowal im 3 m 1in. 
ny ~Łot.Ych. 

* • * 
A P ol•ka Lurlowa c1'l.g111e w 

górę murv Rwyrh fa hrvk i do. 
mów mir~zknln •,rh. „troi się w 
rz~·stoM i świeżo6ć. a.by gorlnir 
świrtmv11~ nirriolP,>('ie qwo1l"1 
wolnnRri. Pięrinlrrie wyzwnli~ 
ni::t krniu - ... „ .... ,...n i "~;~ · .„-,ło 

wi"ka. 
'.. 

• 



Nr 193 

Przqklad qodnq naśladowania 

Przod~'"\'Vnicy pracy PZPB-Nr ·3 
w pełni korzystają z wczasów 

Od pewnego czasu w Pań- ich uroczyście, nazywając tacza robotników, za organ!-
1twoWYch Zakładach Przemy- ich braćmi i podczas całego zowanie bez względu na kosz-
1lu Bawełnianego Nr 3 wcza- pobytu troskliwie się nimi o- ty wczasów w kraju i zagra
sami robOtniczym: zajmuje p!ekowali. dbając o to, żeby n!cą, o której dotychczas wie
s:ę Rada Zakładowa, specjal- ·polscy gośc!e spędzili wczasy dzieliśmy tylko z gazet i ksią
ną uwagę z:wi:acając na to, a- jak najmilej. żek - mówi gorąco najlepsui 
by mo:i:tiwości odpowie~ego - Jestem wdzięczna Radzie tkaczka PZPB Nr 3. 
wypoczynku u~yskali "". pierw Zakładowej, że starała się tak • • • 
SZrn2 rzędzie pr.zodown1cy ~r~ uS'ilnie o moje wczasy, Związ Nie ma więc wątpl:wości, 
o/· Staramy się otrzymać m:eJ kom Zawodowym, Państwu że akcja wczasów w „trójce 
sca .w aomach wypoczynko- Ludowemu za opiekę, jaką o- bawełnianej" przebiega po

myślnie, że Rada Zakładowa 
dokłada wszelk!ch starań, a
by przodownikom pracy za
pewnić zasłużony wypoczynek 
po ich wytężonej, a tak poży.: 
tecznej dla państwa pracy. 
Oto godny naśladowania przy 
kład dla referatów wczasó'N 
we wszystkich innych fabry
kach. 

M. Swmska wych dla wszystkich zgłasza-: 
jących się do nas - mów:. 
tow. Piekłelny, członek Rady 
Zakładowej, . prowadzący re
ferat wczasó1f· Wczasami dla 

Dzień 22 lipca świętem klasy robotnfczei 
młodzieży za.)!Inuje się radny „ Wełniana szóstka." znów d·a ciła kilka godzin pracy po po_ 
członek ZMP, tow. Woyna. ~ nam zna6, że prócz podanych łudniu, dla sporzą.d.zenia. skrzyń 
Obydwaj radni uważają za JUŻ i wykonanych oobowiązań na. przędzę, brak któryeh od. 
punkt ho'łoru „trójki baweł- podejmuje jeszcze inne, któ7c c2lllwała jUIŻ od dlużs.zego cza 
nianej", aboy wszyscy przodoW' także na. dzień 22 lipca Z06tanę. su przędzalnrie. 
p:cy bezwzględnie skDrzystali .z.realizowane. W zbiorowym wysiłku, podej 
z wczasów. ~ym razem występuje stra.ż mowa.nym przez całą. załogę, 

- Jak to o~iągacie? - py- pOzarna zakładów, która posta. mt" brak oczywiacie i kobiet. 
tamy radnych. nor.wiła na. dzie-6 świętAI. odma- Wszystkie członkinie kola. Ligi 

- Po prostu. kiedy dosta- 10~6 swój Siprzęt poża.rniC'Zy. Kobiet pracują już od szaregu 
jemy rozdllielnik 2e Związków St.raź Przemysłowa za§, poświę dni przy odgruzowywa.niu Ba. 
Zawodowych, .rozsyłamy do--------------------------
oddziałów zawiadomienia, a
by kierownicy prowadz!li 
wśród robotników „akcję wer 
bunkową". Prócz tego działa
my sami! prosimy przodowni
ków do Rady Zakładowej, ob 
jaśniamy t tłumaczymy im, 
jakie znaczenie mają )"czasy 
dla człoW:eka pracy, a skutek 
bywa taki, że na wyjazd zgla 
sza się dwa razy więcej chęt-

I tu przydała się inicjatywa robotników 
Jak zaprowadziliśmy porządek 

w pensjonacie „Radowidm 
Do dawni.ejezegu pesjonatu Sta.nowisko kierowniczki, któ 

I kategorii „Radowid" w Za.ko. ra. dopiero po naszej interwen. 
pa.nem przybyła wraz ze mną cji wzięła eię do swych obo
na leczenie klimatyozne 'grupa wią.zków, zastanawia. nas. Spo. 
robotników łódzkich. tykaliśmy się nieraz w fabry. 
Akcję tę za.inicjowało M~ni. kach z podobnymi wypadkami 

stertswo Zdrowie., aby ud.~tęp i umieliśmy je zlikwidowa6, 
n<id zagrożonym chorobamf płuc dziwi nas jednak, że Związki 
nymi robotniko-m odpowiednią Zawodowe wyznaczają. pod.ob. 
kurację. nych ludzi na stanowiska, wy-

Po naszym przyjeździ.e na ma.gają.ce wiele dobrej woli, e
miejsce okazało się, że jesteśmy nergiii i <>dda.nia sprawie robot 

łut. 'l'akże „ligówki" z PZPW 
nr 33 przystą.piły do oczysz.cze 
nia z gruzów rozległego terenu 
w obrębie starostwa. Lódź -
Północ. Po-z.a tym kobiety, :z.a_ 
trudnione w tych za1dadach, 
pr:oop:rowada:ają akc~ werbun. 
kową. ao koła Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. · 

W trosce o podniesienie po_ 
z:iomu kultumlnego pracowni ... 
ków zakładów, wydział socjal. 
ny organi.zuje bibliotekę. Nie 
zaiJomina się też o doprowadze 
nitu do p<>rządku r-ętrz.a fabry 
ki. A więc PZPW nr 33 przepro. 
wadzaj~ remont czwartego od
działu. Ośrodek Konfekcyjny 
im. Próchnika., zobowią.znł się 
wybieli6 sale produkcyjni' i 
klatki sehod.owe, zaś PZPW nr 
46 wyremontują bardzo ianle. 
dbany żłobek, w którym w 
związku z tym, znajdzie po111ie 
1>zczenie znnczn.i.e większa licz-
1>a. dzieci robotników. 

. nych, niż mamy miejsc, prze
widzianych w rozdzielniku. 
Wtedy zwracamy się do Za
rządu Głównego Zw. Zaw. z 
prośbą o dodatkowe miejsca 
na wczasy. Związk! Zawodo
we zawsze przychylają .s\ę do 
naszej prośby i przydzielają 
ilość miejsc nie wykorzysta
nych przez inne zakłady. W 
miesiącu maju 1 czerwcu na 
przykład otrzymaliśmy roz
dz!e lnik na 163 miejsca. A 
tymczasem potrzebowaliśmy 
ich daleko więcej. Dopóty 

pierwszymi tego rodzaju pacjen niczej. 
ta.mi, a i'>ensjO'rul.t :tnajduje się 
dopiero w stadium organiza.eyj. 

Korespondent fabryczny wy do dnia 22 lipca, zaś ja.kośc 
„Głosu" produkcji utrzymać na pozio. 

Zjawiska „przyrodzone" 
Klerykalne „Słowo Powszechne" jest pismem, nastawionym 

oddawna na podawanie wiadomości - z niejakim opóźnieniem. 
Spóźniło się równie:i: „Słowo" w podaniu wiadomości o hrmieb
ny :h zajściach lubelslcich. Dopiero w dn. 1.5 lipca - gdy jui 
nieu·qtpliwie cała redakcja „Słowa" zdołała obrócić kilka razy 
: Warszawy do Lublina i z powrotem - ukaza.l się w tym piś· 
mie maleńki komunikat, stwierdzający, ie zjawisk nadprzyro
dzonych właściwie w Lublinie nie było. 

Musztarda po obiedzie, pros::ę · „Słowa Powszechnego", taka 
informacja. Rzecz już wcale nie w tym, że w Lublinie nie 
miały miej.•ca żadne zjawi.~ka nadprzyrodzone-{co do tego nale
żało zabrać głos„ nieco wcześniej): ale tenor, jak to się móui, 
spraw dotyczy zjawisk przyrodzonych, których, niestety, w Lu· 
blinie nie bralcowalo. 

CTtodzi o tragiczną masakrę w katedrze lubelskiej. Chodzi 
o orga•1i:::ację śreclniowiecznej psyclto:r.y. Chodzi o naduży·ciP 
kultu Matki Boskiej dla niecnych celów politycznych, dla za· 
kłócenia ładu i spokoju publicmego„. 

O tym w „Słou:ie" - ani słowa, chociaż „Slow~" jest ponoć 
słowem drulcowonym; w interesie polskich ma~ u:ier:::~cy~h: R'? 
tale ,,ię jakoś d:r.iwnie sklr.da, że w naszej prasie katolickie} „co 
innego jest teoria, co innego pra1.·tkya". Piszą w „S~owfe" np. 
różne Jakimiaki i M~jdańscy długaśne elaboraty o zyciu mlo· 
dzieży - a o tym, że pr::ycluszono 111 katedrze kilkunastu mlo
dziankóu cy't, cisza; alannują ro%111aici Kędrzyńscy i Pipczyńs· 
cy ~ T.atastrofalnym stcrzil! zdrowia w naszym kraju, a o t)'m. 

że najazd masowy na fa1blin grozi wybuc11em epidemii - ani 
b~Mim&„ • 

Ano osobliwa robota bardzo osobliwa. A ileż z niej pni.yt· 
ku i 'r.orzyfri równie:< dla 1 eaderów spekulacji i rzezi mi es::· 
karst1va pospolitego! Boć nie ule1w wątpliwości, iż „S7owu 
Pows::echnPmu" jest chvba dnbr:z:e u:iaclome, jakie to kokosowe 
inieresy rob;lo sklepikarstwo lubelskie w okresie od 3 lipca hr I 
Na naiwnych pielgrz\7nac11. nn masowo napl)wajqcych pqtni· 
1cach. A jak się pięknie roz;icinr1o w l,uhlinie „doliniarsf'l(lo" 
i różne rodzaje kradzieży: - dzięki znrganizowanem1ł - nie 
l>P% aprobaty 1dadz kofrielnyclt - potężnemu sztuc::ncmu tlo
kr.wi w [11b!inie. 

Warto, my.<lę, szanowna redalccjo „Slort·a Powszechnego" ja
kieś stannrdsko i u·nbec pott")'Ż.~:ych ,.zjawisk pr:yrod::onych" 
zr.jqć. WpratNl:::ie niby „milc:enie je$ł zlotem", ale „złoto", 
które ci i oni usiłowali ::arobić na ,.cuclou:nym" intere$ie lu· 
belskim b-;d::ie ważone na szalach Kodekm Karnego„„ 

E. Tam. 

Załoga Ośrodka im. Pró~hn1_ 
ka przejnwia dużą. trosk'} o 
stan swe.i produkcji. ŚW11adc7.ą I 
o tym zobowiązania, ;><JĆj4;le ~ 
dla uczczenia święta Odrod•tt ! 
a;a. Robotnicy postanowili wy I 
k·•r 11~ swój plan o-sl:<1z~nn11śc;o: I 

z PZPW nr 2 \nne 99,1 procent pierwszego ga 
Stanisław Bełd.owski tunku. ----------------------- +w•• 

Więc kołataliśmy do naszego .nym. Brak było kuchnii, ła.zie:i 
odd~ialu Zw. Z~w„ aż otrzy- ka stała ni~zynna., a do Jek:i. 

~;d~śm:a_: :~r;i:~w~g. p~t;k~~ .rza ~ba było ~IU!zerowa6 kil 11a1·1epszy zo~po'ł pznn 
rzystujemy także całkowicie k.a. kilometrów. Niektórym zrze n ti"' ~U 
wczasy lecznicze oraz wczasy dły miny znaleźli 1ię nawet ta 
dla matek z dz!ećmi. w obu cy .co chcieli wraea6 Nie zwa D . 1 • • d • , , ...I~ o . • f!_ 
~ag:i~~~· :s~is~rd1r:! ~~= ża.jl}C jednak na. t~ malkon- yscyp ina I wy a1nosc. pra~y ~zo~em g[jeJ =nnycn 
downików pracy - wyjaśnia- tentów, wybraliśmy starostę o- Na podwórzu fabrycpym fekcji, a. więc jedna - kołme· 1 - Jakze me mamy się cie· kreśli6, że prawie wszptkie 
ją nam towarzysze radni. raz jego z!l8tępcę i postanowi_ PZPO im. Próchnika tak jako6 rze, druga - rękawy, trzecia szyt!, skoro dowiedzieliśmy się, te przodownice są. partyjniacz· 

• • • liśmy, podobnie jak ,,. fa.bry. swojsko.„ Ogr~dek, słoneczniki prasuje szewki itd., aż do chwili, że nasz zespół zdobył pierwszą kami. $wiadezy to, że właściwia 
, Rozmawiając z niektórym! . . przy oknach wiszą skrzyneczki gdy zupełnie już gotowa kana· nagrodę w drugim etapie wsp5ł· poj~łY obowiązek, spoczywajtFY 
przodownikami, którzy byli kach walczy6 o reelizacJę za- z kwiatami. Idziemy na. i;alę. dyjka. wędruje do paka.mi. zawodnictwa - odpowiada za~ na. członkach PZP.R·u, nakazu· 
na wczasach z tow. tow. Ste- mierzeń naszego rządu na od- Tutaj czerwone chorą.giew.ri Zwraca naszą. uwagę starsza pytana. jący świeci~. przykładem swym 
faniakową, Szychtą, Tosik, e>iinku 1eczn:betwa społeccnego. wskazują nam, które zespoły szwaczka w okularach, której W tej chwili przechodzi obok bezpartyjnym towarzyszkom 
Szewczykowa : innymi dowia Wiedizieliśmy prz~•eż, że skoro biora udział we współzawodnic· robota wprost „pali się w rę· majster tej taśmy, bezpartyjny pracy. 
dujemy się, że !sto tnie Rada """' "' k r • ob Rutkowski W t • · 10 t · Zakładowa w dużej mierze akcJ·a ta zos•tała. po.djęta, musZI} twie; Mas~yn~ turkoczą, palce ·u . . . a~m1e . CJ wszyscy pra-

h j . . szwaczek migaJą. tylko przy pm· - Lubię swą pracę - oświad· - Jak wam się pracuje w tym en.ją, dobrze. Potwierdza to se· przyczyniła się do ie wy az- b • f d p k b. · 7 Yc na nll} un ugze, a winę cy, a manekiny sto,,·„. dumnie, 1.:za tow. Ja.Irubowska.. - ra· ·o iecym towarzystwie - py· krctarz podstawowej organiza.· du. Tow. Szewczykowa, przo- ,,.,, · k k 
downica odznaczona Złotym m niedomagania ponosi, jak wystrojone w świeżo uszyte ka· cuję już tu 5 lat, ale nigdy je· tamy. - Wszystkie t acz i wy· cji przy PZPO im. Pr6rhnika, 
Krzyżem Zasługi, która nigdy :r;wykle w ta.kr.eh wypadkach, na.dyjki. Sala. posiada. dobrą. wen <zcze nie szła. nam robota t<ik rażaj:J. się o was z uznaniem. tow. Chomaniuk, pokazując nam 
jeszcze nie była na wczasach, ja'.„ ś nieodpowiedzialna jedno_ tylaeję i ma dużo przestrzeni. dobrze, jak teraz.' Dawniej prLy - Trzeba przyzna6, - móvn cyfry, ilustrujące wyniki pracy 
opowiada nam z przejęc'.em: k N br „,ki w cl-" Podchodzimy do jednej z innym majstrze naRza taśma by· ob. Rutkowski - ŻP nasza taś· taśmy majstra Rntknwski.Pgo. 
„W tym roku tak się radn! st a. asz ro · •' ę ' taśm. Jest to coś w rodzaju bat· ła zawsze na szarym końcu. ma stanowi nadzwyczaj praco· Każdego m1es1ąca kilkanaście 
na mnie uwzieli i tak długo i doświadczenie tym ra.zem dzo długiego stołu, przy którym Przy maszynie ,.dziurkarce" wity i zdyscyplinowany zeB!J•~ł. r.rocent nadwvżki. 
mnie namawiali, aż wreszcie na.s nrie zawiodły. Fundusze by. - ·po obu stronach - stoją. ma· młoda dzieW'czyna. śmieje się w Znajduj!} się w nim szwaczki· · Harmonijni~ i wyrlfi.inie pra• 
mu.!liałam s!e zgodzić na wy- ły tak zne,cz.ne że l!llOina by szyny do szycia, do dziurkowa· głos. przodownice, które nie tylko •:i.· cują.cy zespół zaRługuje na ~ło· 
jazd". b ł ,...,._,.d.zi6 

1
• wyżywi6 dwa nia. i przybory do prasowania. - Czemu to na waszej taśm1e me wydajnie pracuj!}, ale po:iią· 1 wa szczerego uznania. 

Tow. Szewczykowa jest o- Y ~ 0 ·--r. , 1 
• Na taśmie pracuje 40 osób, sta· tak wesołof - pytamy. gają. za sobą. inne. Należy po•l· M. S. 

czarowana wczasam:, spędzo- takie pen.s,JOnaty. W cię.gu li.eh nomąeych zespół. Szyj!} kon· 
nymi w Czechosłowacji. Prze dni mieliśmy kuchnię, łaz.iookę, fekcję. Dziś „idą na taAmfo'' 
bywał.a wraz z innymi przo- Na!iii •ore!iipondenci niszą downicami w jednej z najpięk gaizety, tygodniki, sprzęt spor. kanadyjki. Praca. taśmowa poie· 
J'lieiszych miejscowości. w Sta towy i, eo najważniejsze, leka. ga. na tym; że :każda szwaczka 
r ,ych Splawach. CzeS: powitai: rza ora.z pi&lęgnrie.rkę. wytwarza. pewną. tylko częś6 kon 

: Maszyny zwiększają produkcję 
Mechanizacja górnictwa radzieckiego 

Wrażenia z wczasów w Czechosłowacji 
Grupa prredowników pracy, I Miejscowośll Stare Spławy 

włókniarzy łódzkich, licząca 43 jest miasteczkiem, ślicznie po· 
osoby, wsiada. w Koluszkach '10 łożonym na górze porośil.!;ętej la· 
ebpresu Warszawa. - Paryż, ~em sosnowym tuż przy stromo 
ahy dołączyć się do jadąey~h spadają.cym brzegu „Machowago 

gi. Stolica wywarła na nas nie
zapomniane wrażenie. 

Ogłoszony przez rząd radziecl cznej, znajduję. coraz bardziej ze.cji i moderniza.cji transportu 
ki wszechZwią.zkowy konkurs m&sowe rozpowszechnienie w ko węgla. w sztolniach, gdyz do_ 
na na.jlep~zą.. kompletnie zme. palnaaeh Zwil}zku Radzieekiego. tychczaoowe transpcrtery węglo 
cha.nizowa.ną kopa.Inię n.a tere. Druia. 13 bm. w Zagłębiu Do. we nile mogły podoła.6 tra.nspor. 
nie Związku Radzieckiego, wy. nieokJ.m wydobyto milion ton towi węgla, plyną.cego nieprzer 
wołał wielkie za.interesowan:e węgla .z p0mocą komba.jnów wanym strumieniem z kombaj

już z Warszawy i :Żyrardowa .Jezera' ', 

Instytucję wczasów wymien· 
nych uważam za pomysł bardzo 
dobry. Tu się ludzie pracy ns.j· 

41 lepiej poznają. i bratają.. Jest wczasowiczów, udających się n~ 
pobyt do Czechosłowacji. Dla. 

górnicitwa. ra-dtleckiego. Prace „Do'!lba.s", których se.ryjna. pro nów. 
wczasowiczów przeznaczone dl} 
dwa udekorowane, nowe pul!na· 
ay, dar Zw. Zaw. Kolejarzy dla 
włókniarzy. Po drodze mają. do· 
łączyć jeszcze do nas na sta.~· 
jach w Częstochowie, Sosnowcu 
i Katowicach grupy przodowni· 
ków pracy - górników, sKar
howców i spożywców. 

nad dalszą. mechanizacją. kopal dukcja. zapoczątkowanR. zo!tała Istotny przewr6t w technolo. 
ni nabierają. cora:z większego przed kilku miesit-ca.mi. W ko- gii wydobycia węgla. stanowią. 
ro~achu .. Seryjnie produkowa. palniach Karagandy wydajnoś6 radzieekie strugi "."ęg~owe. Ma_ 
ne komb&JIIY węglowe eystemu kombajnów De>nbas" dochodzi szyny te, pr~ypomlllaJące swym 
„Donbas" typu Makarowa oraz " wyglądem p1ly stalowe, posu
WOM-2, które są. olbrzymią. zdo do 600 ton na. dobę. Spowodo. wa.;ą.ce się wzdłuż sztolni z 
byczą. radzieckiej myśli techni. wało to koniecznoś6 ra.cjonali. szybkością. 6 - 7 mtr. na. minu 

60.000 domów 
dla kołchoźników 

Kołchozy obwodu kalinińskie· 1 kołchozników, ponad 36.000 za.. 
go poniosły ogromne straty poil. budowań gospodarskich. 
eza~ wojny. W obwodzie rozpoczęto radio· 

Obecnie odbudowane zostały fonizację wsi. W tym roku po
tu .wszystkie ośrodki maszyno· stanowiono zradiofonizowa6 po· 
we, założono kilka nowych o- nad 500 kołchoz6w oraz zainsts._ 
trodkew, odbudowano i wyb'l· lowa6 na wsiach ?>Onad 700.000 
do'wano · około 60.000 domów dla a:ło6ników. 

* • tę, jakby „heblujl}c" ~ianę 
węgla., wydobywają. za. każdym 
razem płyty grubości 200-250 Na stacji Stare Splawy wita 
milimetrów i wysokości .od 600 nas liczna grupa. wczasowiczów 
milimetrów, nie l iczęc zwałów czeski.eh Związku Za.wodowy::h 
węg1a, spa.dających z górnych odśpiewaniem pieśni czeskiej na 
pokładów. melodię naszego hymnu narodo· 

Zwiększenie wydobycia. węg- wego, na co my odpowiadamy 
la. w kopalni.a.eh radzieckich pieśnią. „Gdy naród do boju". 
spowod.owało szereg nowych wy Po części oficjalnej następuj-:i 
na.la.zków w dZied.Einie mecha. część nieoficjalna powitania, ła· 
nicznej budowy 1 stemplowania. mią. się szeregi, padamv Sl>hia w 
chodników Cll:3.>: nrzehila.nial obji:cia. 
sztolni. • 

Ostatni dzień naszego pobyrn ~~ee.ro najlepszym przeciwdziała· 
w Czechosłowacji przeznaczony wrogiej propagandzie. 
był na zwiedza.nie stolicy, „Zia.· Korespondent fabryczny 
tej Prahi' '. Rano, pociągiem po· „Głosu • • 
~pieeznym. nil n Hmv ~ir do f-rn· &. Bartos!ewicz 

„ 
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I Słuszność sprawiedliwość naszego ustroju 
·24 ty tom ·4-go wydania 
dziel Lenina 

Pojawił się w druku 24 tom 
czwartego wyda.n la dzlęi Le· 
nlna, ~rzygołowany prrez In· 
stytut Marksa - Engelsa -
Lenina przy KC WKP(b). 
XXIV t.om zawiera pracę Le
nina. napisane przezeń w .:i

(bolszewickiej), artykuły i no
tatki Stalina opublikowane w 
.. Prawd-z.le". m. !n. o „Dwu
władzy", „Wojna i rząd tym
czasowy", .. Znaczenie brata
nia się" i inne. 

Co. ujrzałam zrozumiałam 
I 

I co zagranicq 
Tow. Anna Ramusowa. przo 

downica pracy z PZPB Nr I. 
brała udział z ramienia pul
skkh związków zawodowych 
w Il Kongresie SFZZ w Me
diolanie. Wrażen:a. jakie przy 
wiozła ze swych zagranicr.
nych podróży, nie ograniczaJą 
się jednak tylko do samego 
Kongresu. To był oczywiście, 
najc!ekawszy moment. Ale 
przecież poza tym tow. Ra
musmva uczestniczyła w obra 
dach Departamentu Wlókn:::i
rty w Lyonie. zwiedzała m!a
~ta włoskte, mając wszędzie 
szeroko otwarte uszy i oczy. 
Poczyniła wiele trafnych spo
strzeżeń. Rzecz prosta. piękno 
miast włoskich wywarło na 
niej n'.ezatarte wrażenie. 

- Piękne są te kraje - mó 
'\li.i tow. Ramusowa. - Ale 
n!e chciałabym tam pozostać 
na długo. Państwo nie trosz
czy s;ę tam o ludzi pracy, ro
botnicy wyzy~klwani są w fa
brykach możnych kapltaE
stów, ruch komunistyczny, a 
na\1.>et związkowy napotyka 
na kai:dym kroku na szyk;;:-iy 
i pr1eśladowanla ze strony 
wladż. 

- Szrdecznie i owacyjnie 
w :tali nas robotn.icy włoscy, 
gdy 1.wiedtal'.śmv fabryki w 
•Mediolanie i Florencji, ze 
szczególnym entuzjazmem 
prz;yjmując przedstawicieli 

Przodownica pracy tow. Ramusowa 
o swych w1ażeniach z Kongresu w Medrnlan e 

* • * 
- Z kilkudniowych obrad kres-ie od 3 kwietnia do 3 

II Kongresu, z rozmów pro- czerwca 1917 r. Znaidtija ;:;;ę 
wadwnych z delegatami róż- więc w tym t,imle słynne tc
nych krajów - mówi na z3- zy kwietniowe, w których Le

śmy referatu przewodniczą- zapałem mówił o obowiąz- kończenie tow. Ramusowa - n.'.n dał teoretyczne uza!'iad
cego naszej delegacji tow. Za- kach I zadaniach, spoczywa- wyniosłam niezbite przekona- n:enia konkretnego planu wal 
wadzklego, który podkre1'1:ł jących na Związkach Zawo- nie, że s!ły obozu demo- ki o przejście Ód rewolu(:)i 
ogromne zasługi radzieckich dowych w krajach marshal- kratycznego są potężniejs~1>, t:urż~•a7.yi~o - demokratycmej 
zwlązków zawodowych. „O- lowsk!ch. kolonialnych I pań- n'.ż kiedykolwiek myślałam. er. rewolucji i:ocjalistyczne.i i 
krzepły o!le organizacyjnie ! stwach imperialistycznych. Widziałam, że w krajach, w wv~un1ł h;i~lo stwonenia r<>
:deologicznie. jak żadna orga- Wszyocy obecni na Kongres-ie których człowiek pracy jest pttbliki rndzieck:ej. j:i.ko Mj
nizacja zAwodowa na świ~- przedstawiciele r ó i: ny c h wy7yskiwany przez kapitali- lepszej politycwei fąrmy dy-
cie" - oświadczył. państw znaleźli w tym prze- stów masy robotnicze gotowe ktatury proletariatu 

Z największą dumą słucha- mówieniu wytyczne dla swych są do zdecydowanej walki o W tomie tym zólmics7.czon<' 
liśmy tej części referatu, w zwią7.ków i wszyscy jedno- pokój I wolność. Po pow-rocie zostały równlf'Ż prace „Usty 
której tow. zawadzki mówił 0 myśln!e przyjęli uchwaloną do kraju mogłam jeszcze le- w sprawie taktyki", „Zadania 

pod koniec obrad rezolucję, w piej ocenić słusmnść i spra- proletar:atu w n:is~ei rewo
zdobyczach naszej gospodarld której 7.awarte zostały owe wiedllwość nas1,ego ustro.Ju. łucji", „Part\<> pol;~~·!'.'zn~ w 
planowej, osiągniętych bez po zadania mie<lzynarodowego ru Poznałam zarazem, jakie za- Rosił I 7'!d1ni:l nr'lletarlatu", 
mocy marshaltówsk'.ej 1 o chu związkowrll'o i manifest dania spoczywają na naszej w któryrh roo:wini~~e zostały 
szybkiej odbudowie naszego do robotn~ków całego świata. organizacji Związków Zaw<J- '.dee 7.awarte w tezach lelli-

nawotujący do walki o pokój, I dowych, ! w jaki sposób mJ- now~k~ch. 
kraju. do ścisłej konsolidacji r.uchu my je realizować. I w xxrv tom!I! zn;:.iduią się 
Przemawiała także nasza de zawodow~o na całym św!ć- Wywiad przeprowadził.~ rówriież materi::tły VIT rkwlet 

legatka, tQ.W, Fijałkowska.. któ cie. H. Sa.m. niowęj) konfer::mc.ii RSDRP 

Na polskl11111 H'ęłJrzeEu 

Zew przeszłości tętno teraźniejszości 

XXIV tom zawler1 19 doku 
tnentów, włączonych p:> r~z 
pierwszy do pełnego w-ydan·a 
dział Lenina. Należy tu wy
tn:~nić materiały konfercnc5i 
kwletniowcj, a więc il napisa
nych orzez Lenina rewlucji, 
dotyczacych wojny, stosur.łrn 
do rz'1du tymc7.asowego, kwe
stii rol~'?l. spr:iwy re,viz.)i 
programu P"rtyjnego. !'ora,„-y 
rad. kwzstil narodo·wotc!owej, 
biezącej sytuac.li polityczne} 
itd. 

Wśród wł.1crnnych po raz 
pierwszy dokt11-n<>rtr;·•1 znaj
dują s'ę rfp •:1 ' "'i· !'"zk;ce ar 
t.vkutó·.v lub p!"zemówień w 
obronie tez kw!etn!owych", 
nde;;:wa „Do robotników WS?.Y 
~ndch kraiów woil.ljących·', 
pr3cmóuri,,.nl<' wyl!łOPone na 
•.viecu Zakl„dów Putiłowskich 
23 ma ja 1917 roku i szereg in
r.ych. 

Dziwnowie 

ra w imieniu delegacji pol
skiej potępiła rozbijaczy Swia 
towej Federacj'. Związków 

Zawodowych. Bo\'{iem na Kon 
gres nie przybyli reakcyjni 
przywódcy Zw. Zaw: USA, 
Anglii I pai\stw skandyrnn~
skich. Nie przybyli również 

lewicow! szczerzy przywqdcy 
związkowi z tych krajów, 
gdyż nie pozwoliły Im na to 
ich władze państwowe. Ale 
mimo to byliśmy pewni, że 

Spółdzielni•• ,.Bekona" słusznym powodem dumv rvbackiej 
Jeżeli przyjedziecie na WYERZEf:E ZAOHODNIE, nie za- czylrn111i. Tędy przepływały p~er· spółtl7.i<'Jni tybackiej, jak „B3• 

pominajcie zwiedzić wyspy Wolin, rol!cią.gaj-.cej się w .il:Ształ- wsze pol~ki!' okręty Bobsh -va kona'' IV Dziwnowie, nie masz 
cie trójką.ta pomiędzy świn oujściem a Kamieniem Pomor. Krzywoustego, rn na nieswoj"j no WJbrZt'żu. 
skim. Posuwając się z zachodu ku wschodowi wyspy 1 nie o Rwoją r.iemię bili się !"·au I rzec1.ywiecie, „Bekona" jest 
wybierzcie drogę najbliżej 11ołożoną i biegnącą niemal rów- ćlonburczycy ze !:lzw<'dami po u· ~lnsznym powoćlcm dumy ryba1:• 
nolcglc z brzegiem morza. tracie przez PolBk\' Pomorzc1. klej - · ełnw:v w okolicy. Dziw· 

ARfaltowa szoRa wśród laRu masy robotnicze tych państw 
sosnowego powiedzie w11.s - · 

solidaryzują s:ę całkowicie z do nnjbardziC'j w~·Runi~tej nn 

wi, że nawet w najupalniejszy 
dziru nic odrz1ijecie męczącc;;:o 
gorąca. 

zwiąr.ków radzieckich. W nie
:zl'.czonych pytan.fach koniecz
nie chcieli się dowiedzieć, lak 
~yją robotnicy w krajac":1 l'ie
mokracj: ludowej - nie m<I· 
gil WProst uwierzyć, ie nie 
znamy wcale bezrobocla. Po
kazywali nam. jak w ich ka
pitalistycznych fabrykach set 
ki maszyn stoją bezcz~·nme. 
'Vidzlellśmy sami na ulicach--------------------------'

nami. 1hchód osady rybackiej 
Największy entuzjazm WJ- Dziwnowo. Dro~ę \Va<;zą - unli

wotato wystąplcnl<' tow. Kui- lać będzie nieodląrzny num mo· 
nlećowa. Tow. Kuźn!ecow zrza, a d!'likatuy wietrzyk spra-

I tak idąc przed siebie, mz· 
glądając się ciekawie po okolicy 
możecie nie spostrzec nawet -
gdy nagle znajdziecie się aad 
hrzC'giem spokojnej wody. 

W a Rzeka, czy morze - zapyta 
iedza odkrywa ta!emn ke ws~echświał uiejrden z uczestników wyciecz-

Dawne to były 1 krwawr cizie- no,vo - to osiealc 74·cb ródzin 
je. Nikt kh może nie > •• tpFm!: rybackich, a c.i 74-ej rybacy „, 
lf'CZ przekazywano je z uFt, do c::r.ło11kami ,.Rekony". Spółdz1el· 
ust, ojcowie synom z pokoL1~11rn rtia zawiązała się w 1!>46 roku. 
na pokolenie. I uśmi~<'ha •ię Ff&· Wt~d.v to wł:dnie 16 ryoak6w 
ry Kaszub, gdy mówi o ty<'h 1·za- rloR<:lo do 1n1io,ku, że !<'piej je•t 
P~ch - a słowa Pol.ar·y, 8ł0'71U· wsp6lnie organizownć poł6iv 
me, z dumą za.stępuJe iilow-3m - i wsp6lnic 7ałatwia~ Fpr11.wy zhy 
my. • tu ryb. Dohrze zorganizol'l·an'ł miast włolll!dch wielu żebra

ków - często całe rodziny, 
wyciągające ręce po jałmuż· 
n~. Nie ma dla nich pracy w 
p;ińst~e, objętym „dobro
czynnym" planem Marshalla. 
Przekonaliśmy się naocznie, 
do czego prowadzi zapw:eda
nie się :nteresom kapitaliz.rpU 
ameryk~ńskięgo. Mimo woli 
porównywaliśmy te włosk'.e 
fabryki. dotknięte przez cią
głe postoje, z naszymi zakta
dami tętn:ącymi stale wzr'l
stającym tempem pracy, czyn 
nym\ przez całą dobę. Nam 
stale brak nowych rąk do pra 
cy - tam .człowiek musi że
brać o jakiekolw'.ek zajęcie. 

- Utkwił mi w pamieci 
szczególnie jeden obraz - c:ą 
,E?nie dalej tow. Ramusowa. -
W jedni>j z fabryk włókienni
czvch u\rzałam kilku mlodyL·ii 
robotn'.ków. sortujących od
padki bawełniane. U na~ to 
lekkie zajecie pełnią słab~ze. 
n'ezdolne jut do Innej pracy 
kc;biety. Sorto'"aC7e zagadnie 
c! przez nas, dlaczego wyko
nu ią tak lekkfl pracę. nle 
odpowiedn!ą dla młodego. 
1drowego meżczyzny, potrze
bującego większych zarobków 
- odparli: ... Jesteśmy szczę
śliwi. że chochli takfl pracę 
z:ialeźl;śmy". Wym:enili przy 
tym śmiesznie n!ska stawkę 
swych tygodniow~•ch zarob
ków. Zrozumleli~mv wówczas 
- opowiada dnlei tow. Ra
musowa - dlac1e1to w skle
p~ch włoskich. grlzie pełno 
je't towarów - prl'wle 111<' 
widać kum1Ją<-~·ch. Ameryka 
pn."svła tu swe fabrykatv i 
p~lfabrvkRty. przemvsł wło
~k! 70stał włPC rlnsło,mile spa 
ral!żowany Wła~nie tri wywc1 
'uJe bleaC: I bezrobociE. 

* * * 
O sytuacji tej mówił na 

"'."ongresie nowoobrany przL·
wodn:czacy SFZZ. tow. Di 
t-"lttnrio. Potw;erdzali ją 
przedstawiciele innych kra
jów marshallowskirh. którzy 
ró~nież uskarżali się. że Arne 
rvka zarzuca ich swym! towa 
rami, podczas k:edv fabryki 
stoją, ? ludzie poznstaja hEZ 
pracy w~r6d 53 państw. bio
rących udział w Kongresie, 
bvli też przedstawiciele kra· 
jów kolonialnych Opow'.adali 
cni o n!eslychanym wyz.y~ku 
i dys1'ryininac.ii rasowej, sto
sowanej względem nich przez 
państwa imperialistyczne. Lecz 
stale wzrastający tam ruch 
zawodow:· daje mlllonom lu-

!•~ Ul~•trsre rs~nieie· f4!1Ś~~nr.'lil'./!.ft. ki. Ręka zannna się w wodzie. 1\1Q('I ~I „ , u " • S U H lll~i7\t Smok wody jest złudny. Dliś 
Rewelacyjne W"*'niki badań przy przJ1>ływie morza woda 

7 jC'st. ~łona, jutro - gdy wo-Jy 
radzieckiego uczones:o epadną, zalc1'V KamiMki zasili 

Znany uczony· radziecki, ba I całkowicie pochłania wysoko- "lodku woda rzek.i Dziwnej. 
dacz Marsa, ctlonek Akade- kaloryczne promienie poza- - Czyżby u brzegu tej słod· 
mil Nauk ZSRR prof. T'.chow, czerwone oraz promienie wi- ko-słonej wody miała się zakoń· 
oświadczy!, iż wyniki astat- c!ma .c;łonecznego, 7.abarwione czy6 nasza wycieczka f 
nich radzieckich badań nau- na czerwony kolor. Pochłan;a Chwilo w~tpliwości szybko mi· 
kowych uprawniają do tV\>ier- nie wysokokalorycznych p,rl)- jn. D<~ brzegu zawija prom, kt•)
dzenia. że na Marsle lstn1!'.je m:em infraczerwonych wyw > ry przewozi turptów i mie;j;.•11· 
roślinność. lane jest tym, że rośliny n11 wą lniłnolić ua drugą. Rtronę Ozi· 

Hipoteza; wysunięta przi:>z Marsie przystosowały się d'l wnowa. z wyspy nn ląd. 
prof. Tichowa jeszcze w 1909 surowego klimatu, panujące- Dziesięć miunt przcpłynię~1a 
roku o tym, iż „biale czRpk1' go na tei planecie i d1.ięld in- promem, dziN•ięć mi.nut. rollll•1· 
widoczne na bie.~unach Mar- ~tynktowi samozachowawczP.- wy r. przewodnikami star
sa stanowią w istoc!e pola mu odbija ią zimne prom:en:e ~•ymi Kaszulrn mi nezeci1iekim1. 
śniegowe wzp,lędnie izóry Io- koloru niebie~k!ego. granato- • 
dowe. stała się o hecnie pew- wego i fijclkowego. Tym :>ię Gd · k · 
niklem i jest podzielana przez też tłumaczy. że roślii•n„ś,~ Y patrzycrn na spo o.ine wo-
wszystkich astronomów świa- l dy ZalC'wu Kamińskieo;o, tru 

na Marsie posiada nie Z:elony dno uzmyRło1Yić sobie, że kierlyś, 
ta. kolor. leC? _gran_atowo-b_lę~:~- w :rnmicrzchłvcb cr.:mich, na 

Podobn'.e potwierdzona w- ny. Jak ~tW1~rdz1ły rad~ecine tvch wodncb "toczvłv ~ię kr"l'l"a· 
stała w świetle ostatnich ba- wy~.okogorsk1e ekspedvcie na • h . p 

1 
. ·f1• t n 1 dań naukowych teza radiiec- itkowe. drzewa iglaste" na da- we OJe. ~ ęzn~ 0 Y e rnr•l'l· 

ka o istnlt'nh1 rOśllnności na lekiei północy posi'ldają rów-1 r7:y _hałt.'·ck~cb m~ były t? rzacl
Miirslc. n'.eż zabarwienie błękitnawe .'. kim1 gośćnn, a nieraz .t"z ~od! 

Flora Marsa w przeclwień- wchlaniaią pornczei"l.1.•one pra te> h.l"IY śwrndknmi zur1ętycn hi· 
3twie do rośl!nności na ziemi m:l'nie cieple. t<·w pomi~tlz:v Hłowinnnmi a nu11 

T aki podtytuł do „Kr.unu warn nn f1Jrzedaż". Nie~tPty, 
z piosenknmi" ?.nnjr!zie- nie posindn nn ~kładzie ani 

my w progr:tm:e teatrnlnym. jednej rewolucyjnej pieśni ro 
Wi1lowi~ko śpil•wno-taueczne , botniczej, ani jerlnej in<>ccm 

czytamy na 11fi,;:znrh. znc.ji taneczno _ śpiewnej 
Wielka rewia - mówią wi. chłOJl'<kiej, ani jP,nnej pio8E>nki 
ćl1owie teatralni w czn•ie 1111 Ż-Ołniers'kiej, dot~·c1,ące;j nie 
t.rn kt6w. „klrpot6w z żołnierzami". 

Z konforau8jerki, prowt.>dzo (Ks. Warszawl'kiego), ale żoł 
nej w pl'C.logu i międt..v ak- n;erskirh tn1dów i klopotńw, 
tuch prrnlls.t.Hwicnia, w~·nika żołnierskiej w11.lki choćhy z 
jcs?.cze coś więcej: „Kram okresu ost11tniej wojny.„ 
z piosenknmi" ma by~ ży\l'ym Również Jeden „I{ra,k.owia
podręcznikiem hi~torii n!\87.e- rzek rohnciarski" (sł"Wa L. 
go pieśninrstwa. i picsenkar- Pnsternaka., mnzyka L. 8rhil 
str.?.. 8łJ!<l cvkl „Skotopnski 

w Wnrnawie na ulicy" 
tak, ,,Krakowieczka rohociur 
8kirg'I" niewąt1)liwie, 
„Molgorzatkę" czy „n:illarlę 
~taromiejską" - ewentnnlnie, 
o.le gdyby kupiło ,.Bnnil11rl1~" 
„Evviva l'Mte-" czv Kan
kan11'" - ~ietl·ca ~rohiłnby 
na tym zły mteres. 

Nie przpmawin nam rów
nież do przPk(nRnia hlzness 
hllndl11.na pio;;enek z przed
~tawic 1e!ką wro:::iej nam kia. 
sy społecznej. która. przy po 
mocy obrazków śpiewajf)rych 

ne.dwiśloń8tkie" stanowi in_ Z teatru Wojska Połsłdego 
seenizację piosenek pnft' I pn • , • • 
nów swawo1nvrh z epoki kró"Obrazkt sp1ewa1ące I.eona Schillera•' 
In 8tasi11; ,,Kulig" jest pr7.e · 
gląćlem sarmnrkie~n zwyczaju !era) n.ie ,ie.~t bynajmniej pel „wrasta" w naszą zmierzają
tańrll i pieśni !'ZlRcherkiE>.i; aą, ani proporcjonalną do in cą. do s<>cjałizmu rzeczywl
,,Kłr>pot z żoln•'en.ami" ma nych „numcr6w" inscenizarją st-0ść. Nie tędy droga., prr,szę 
charakter we~olej ~zopki. 0 _ ,,Dnia dzisiejszego". pa.nil WRlka. kla.Mw11. to niP. 
snutej n11. tle starych §piewek Wspominając o powyższych - „Rkotopaski na.dw'śla~
wojnckid1 i mundurów ks. hrakach, musimy zwrócić u- skie". 
War~Mw~kiego; „~tttrn Wnr. wagę na pewien „kram" z Reas11mują.c - konferansJe1 
szRwn" oźvwn w starvch wnl konferansjerką, ohjRśnia.jącą ke. podniosłaby je!i>zrze b11.r. 
cz~·korh i· piosl'nce ;1Jic.znej; wirlnwisko. 'l'o, że „krnma. dziej wartość widowi~ka, gdv 
„Purnfinń~zczyzna" odg<rzewa rzem" jest przedst.awiciel mlo by !Tie miała chnrnktern 
pomysłrw. rlnwnl} p'o•enkę d-0polskiej c:-ganerii, nie jest „hand~owe.go'_', Il poprze~tała 
mieszr,7,(Jńską; ,.?odda~ze" pozbawione przyjemnego na ob.iaśn:eni~ch, stanowią. 
nawią.zuje do· trMlycji „cy- wdzięku. Wygłnsz.ane przez cych ocenę historyczną. P•lSZ-
gań~kieh" Młodej Pol~ki i kn niego prelekcje do obrazków • ~ze.gólnyeh obra.zk6w śpiewa. 
ba.retu z pary~kiej Quartier śpiewających są. bezwą.tpienia Jących. 

dów kolon:alnych nadzlejęl 
rychłej reallzacjl ich dąień i 
popniwy ich clę7.kiego losu. 
•.. z bijący.in sercem słuchali-

Latin rodem; „Przedmieście'' ciekawe i poźyteezne.. 1 ·~ Piszemy: „jeszc-ze bardziej'' 
- je~t rewią. piosenek lum. µot.rzebnie jednak ne!zym - bo ,,Kram z piosenkami" 
pen prolełari11c~r:ch i anrlru. zdaniem, handluje on piosen jest wydarwniem teatralnym 
sow!kich. kami z kierowniczką. świetl1 dużej mia.ry. Jeśli zgodzić się 

Jak więe wid7limy „Kram z cy. Cóż one. mOŻE\ kupić z z szepc~ymi w antraktach, 
pio,,ooka.mi" ma. 8llQ%'O „oo.. ..Kra.mu s ;niosen.ka.mi"f ..A ii wioow.iako at111nowi rew111 

Smutno sterczą tu i ,\wdzic 
szkirlcty spalonych clorrMw 

r~·backich. Las, otaczający Dziw 
no~o ua wyspie i lędzlc, pop~ze· 
cinany jest okopami strzel..:cki· 
mi. Strzaskane samoloty n\e· 
mieckie, porzucone hełmy, u~z
kodzone lawety armatnie -- to 
ślacly minioni>j wojny. 

Ttl już nil' opowieści, przeka
zywane z utit do ust, lecz hczpo· 
średni udział w walkach iylVO 
zapisał 8ię w pami~ci rybak6w 
Dziwnowa - Ka~zub6w i osa:!· 
ni ków wojskowyeh, którzy wal
rząc o te ziemie pokochali je 
~zczene, zapragncli na ai.:!i ('·l" 

zosta6. 

praca ~półdzielni „Pioniera'' za• 
chęca. i innyl'h rybaków. DziA 
„Bekona'' może ~ię poszczy~1ć 
wykonaniem 120 procent sweg() 
pia 1111 p61rrn·7.ncgo. Przewodm•. 1.. 

cząey Hnrl.v !'\nrlznn·z<'j, tow. Bo:-i,„ 
ryszcw~ki, 7.~ pcwnia 1111s jPtlnaK~ 

- Przy dobri.e zorganizowe.• 
uym współzawoclnic.twie pracy -
pl!ln roczny wykonamy IV lr;? 
procentach, osiągając w ten >po
sób 3~ miliony obrotu. 
'„Bckouiści", jak o mch mó· 

ll"ią rybacy z okolic,. potrafili 
też świetnie zorgan izować wsp 3ł 
zawodnictwo pracy. \Vriągn~li 
doń wszv~tkich Mwyrh członkó,v, 
~azwi~l;o tow. Ja~!rnwiaka cm· 
sto jest na ustach rybaków. xi-s 

• dziwnego, Jankowiak wraz ze 
oziWllOIVO - tO nie tylko osie- SW)'m zespołetn 117.nkał piękn3 

die, posiadające długą. his~o- w~·niki, przr'kracrnjąc notmę "' 
rię walk o przynależność do Pol· 175 procentach. 
5ki. Dziwnowo - to nie tyl!:o Dobrze prncująca •półdzie.lnia 
przc>nlo86 - to teraźniojsz:X~. 1 · k · ' • l 11tiJ e zw1ę ·i:za swój ma.ią:'.l.(. 
me mniej eh ubna i piękna. Dziś już „Bekona" posiada dw:J. 

- Zapyta,ic·io na całym Wy· k ł d 
I · • . d • 1 ·utr:Y i 4 o zie motorowe. "' ,„ 
>ne>zn - moWJ t mną rvun « ·1 j· · · k 
łnw. Don·~1~wski - o Dz.iwno· llll.J) iz~zym <'1.a~ie otrzyma r;:i· 

•~• . d k .. dvty na rnkup daJ,zycb 6-,~111 
wo. to "am powie zq: i n I ·'.1 n;oiorówek. 

\'.:łnśnie o tvch mntorówkacb. 
tanerrno.śpiewuą, należy za_ i·zęsto rozmnwl11ją ryhary, gdv 
raz dodać, że tak:ej „rewii" w niedzielę 1hiorą ~ię w swej 
dawno na &cena~h polskirb 8wiHlic·y, A ś1·\"ictlh-11 to jc~zr,:e 

· nie ogląrlnliśmy. Dość powie- .jeden powón do dumy mienk1ń· 
dzie6, 7-e ponczególne „nuuu, rów Dziwnowa. Je~t ona na jJr:lw• 
r~'" („kłopot t żnłnierzamt'", dę pi~knie unądznna. Kilka sh· 
.,Podrl11~ze", „Przedmieśi' . e" • ranni!' utrzyn1J1nyeh poknj6w, ·na. 
e. z\'łłnnrrn „StRr8 Warna- friana<·h ftyli7ownne kotwi~e 
wa" i „KrakowiRCzck r•)bo- i mu~zle. W oknach zaminst fi· 
ciarski") wywołują wśród p.1 rnuek •ieci rybacki<' 

· hlkzMśd wyrazy głośnei::o ~wietlica rybacka. własnoM 
ponziwu, snlwy bTaw przy iokalnej sekcji ryback1f'j t~am;-
porln'i'~ionej kurtynie i n~t:t- portowców, otrzymała w dniu 
wi~zne domag:rnie ~ię ,,bi- Awięta Morza od Mor~kiego U· 
sów". n9d11 RyhRckiego radio, a. ~9 

święci triumf Leon Schiller fikłllćlck człórtkow~kich ryba<·:--
jako insceni7.ator i autor WJ- zllkupili biblioteczkę, szachf 
dowiska, zbierają oklaski ZR 
dekoracje i ko~tiumy: Ewa i prt>numetnją gazety. 
Soholtowa. i .r 6zef Rach"'n 1- Miło jest po~1e<lzic>ć w świe~· 
ski, a 1,emół ~łuchaczv W:v. licy, przyjemnie rozmawia ć z 
dz ' 11 łu Aktor~kiego PV-TS'l' _ ~yb11kami, lecz cza• na;-:li. żeg--
zailziwia pozirmem art.vst.vcz nam się z to1v. Roryszcw;kim 
ni>go wykonania śpiewają.cych i wychodzę l'.. dnmu, gdy na~ie 
obrazków. .Jeśli zwa.żyr, 1z ~ły~zę za sobą. glos: 
uKram 7. piO!=iPnkam~" - \t,... - Ale, ale - to woła tn!;i.e 
hok „~nodej Gwardii" i „Do jeden z rybaków, który :0tąd 
mu BernA.rdy A łba", kfórP~J. zojęt.v grą w sżachy. nie bar<Jz() 
nie•tet.v, nfo „zwiedzil'~m~"" " interesował ~i~ pr1.ebiE'giem MZ• 
_ ~ta.nowi prnrę ·~aminacyj mowy z tow. Roryszcw~kiIJJ 1 in• 
ną tzw. dyplr.mant6w Pllń•ht". Ut"rui ryhRkami. 'l'eraz .vyj:}ł 
Wyżir.rnj Szkoły Tentrahii>j. 1. ust nieodł:i.czną rybacką fa.1kę. 
<;twierdzić należy, że t.dali Wst11~ ~ m6wi głosem uro~zy· 
oni z „popi!!n a.ktr:>rskiego" stym, zwrarnj:ic się do mnie i <IO 
na bardw dobn:e. O wiele innych towan;v_!'zy : 
le-piej. niż w ubiegłym. roku, - Jak tam w Łodzi bedzio• 
w którym ab110lwenei l!f!koł_v cie, to powiedzcie Waszym TO-

występow111i zreszą raczej Eotnikom, że my, tutc>jsi z .. Be• 
indywidualnie, a. nie - jak kony", ·tak pracować będzfom.r, 
obec.ni~ - :z:esp.ołowo. a.by łódzkim wlókni&rJ:nm tylt 

&tAllf. aa.llra.Jdo. ~ 



.• G Ł O ~ C H f; O P S K r' 

600 dyrektorów i nauczycieli 
L>ceów Rolniczych 

przeszkrlonych JOS!ame na kursach wakacvinvc~ 

W od~iedzinach 

' 

u pszczół 
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P~STWOm 

TEATJ& WOJSKA POLSKIEG~ 
(Jaracza 27) 

Dr-' o godz. 19115 wi<Mlwieko 
'piewno_tanooz.ne „Kram z pio 
aenkami" w reżyserii Leona Przez 
Schillera i w wykonaniu pięć- DOSZP UOfewództUJO 

dziesięciOOHObowego zespołu słu przebi•egną w . dni·a· eh 20 chaezy Pa6ttwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 

~t~~ ~~l\~~iiZ sztafety ZMP 

• 
I 21 lipca 

Ł6di Daszyńskiego 34 Dla uczczenia 6więt.a. p&tstwo Rawę Maz. (2Lgo, godz. H,50) j Potęż.n.& a.keja aw;tafety ma wiel 
Dziś o godz. 19.15 wego i p '.erwszej rocznicy zje- do Mszc:r;onowa.. kje znaczenie, bowiem neze.9t-

t~~;~~. Scribe'a „SZKLANKA dnocrenia. orga.nimc;ji młodzie- Tr84& nr 8, która poeaątek nicy jej nidć będQ. ze sob'} 
• żowych Zwią,zek Młod'Lieży Pol swój ma w Zgorzelcu i prze_ meldunki o czynach wykona.-
Kasa czynna od 11-ej do sklej orge.n'•zuje potężną. · Szta_ h d · t · J I · h mł d · · dl 13-ej I od 

15
_e]·. tel. 

123
_
02

_ f c o .z1 nas ępnie przee e &Dllj. nyc pru»; o ziez a. u.ozcze 
etę Mtcdzieżową. Wybiegnie Górę i Wrocław, już d.o Kępna nia 'więt& 22 Lipca or.az I ej 

TBATlł LETNI ,,OSA" ona z dziesięciu rniut, połoio_ prowadrona b~d7lie p-rzez Za- . . . : 
ul. Piotrkowska 

94 
nych na gra.n;each Pa:6.stWfl i r7-łd Wojewódzki ZMP w f,Q_ roc'&ll1cy ZJedt1oczen1a organ1za 

Komed!a muzyczna ,.Jadzia d-zieeięcioma trasami biec bę- d'Zi. z Kępna &zta.feta ruszy cji młodzieżowych. W sztafecie 
Wdowa" z występami Władys dzie do WaNJZillwy, gd"Zie przy- 19_go o god?.:. 10, o godz. 16 weźmie u.da.lis! rnłod7..:iei miast 
ława Waltera - codziennie będzie na. Ur<><'zystolić otwarc:e. pirzybędz:e do Kalisza, zd w i wsi mło<lzi robotnicy i chło 
o godz. 19.30 - w niedz.i~le ~ tiraey W-Z. Przez wojewódz_ dniu 20 nMtąl)i najdłuższy etap pi 8 't f t t . . . 
święta o godz. 16, 19.30. two łódozkie pirzechod·zii. czt~ry Kali11z - Lódź i ~t.afeta pny . z ~ e a s. an1.e a1ę ~~anrn 

.Nr 183 

PAl!lSTWOWY tra~y sztafety (numery kcleJne hęd·zie na plac Wolnr§ci 0 go- łą. manifest.&CJf!. Jednośc1 1 wy 
TEATR POWSZECHNY 61 7, 8, 9). . dzinie 19,20, by 21-l!O o godz. robienia polityoznego młodzie- 1

1 

Godz. 1915 doskonała korne_ K T;~s_a ~r 6 prow~dzi pnez 10 wystartowa~ dalej przez ży, manifestacją. tfŻ,Y'LDY fizvc 
dia G. Z~polskiej „Moraln<>ść o s ~I! 1 Nowe M1a&to. Do B~zez:om·, Skierniewice do Gro nej młod o okolen:a Pc>l~k~ 
Pa.ni Dulskiej" dział J Ko:6.sklch l!zta.feta przybywa dz1!<ka M11~ eg p . 
dw·„· Ch · •-·=· 11 em a_ 20-go o godz. 17,::0 i startu.ie Sztnfet.a nr 9 bieanie z Po- Ludowej. 

1,.,1 01nac .. 1 J· na.st d · d 10 d " p ł Ze względu na okres urlopo- w-ne~o. ·n:a. o go :z. o imania przez Kutno, J,owicz (do rzez oo ą. Polskę przebiegną 
wv komedia Gabrieli. Za.polskiej ~o~~go Miasta 1 daleJ do Mo- Kutnłl. przvhywa dnia 20.11:0 o d.ziesią.tki tysięcy młodych 
„Mor&lnoAć Pa.ni Dulskiej" z n- gie nJCy. . . godz. l 7,3o i 2l-go startuje chłopców i dziewC'l: t .11iln eh 
d · ł J d · . Ch . k" . Sztafeta nr 7 b1egn.111 tr11są.: przez J',owiez d'O Sochaczewa) ą ' Y 
::..a emb d .a Wlt r-

1
-k1 d 0~dn~c 1

2
e
4
1 Radom1iko (20-go, godz. 12,451 

1 
Udz iał w sztafecie weźmi~ jednościlł, radosnych swą. młodo .l:i:.e>ti;owuc parady spo1"~ «tl „ z.w. Ra.dzieck.llll .znanę 

„.-na ę zie y o o ma p· t kó ( . t . . . ś . . świ llł na. 
iipea. 1949 r. włą.ea;nie„ 10 r w n:1as o etapowe), na młodz:i~ż ZMP, ZHP, SP, Ludo c1ą1 by de>me66 odbudowującej ca.tym ecie. 

st~pnego dn:łl. przez TomM7.Ów. wy~h Ze!fPOłów Sportowych itp. się Warszawie 0 wynika.eh swej _ , , 

TEATR K?,=A~ZYCZNEJ pracy lf ramach „Czynu 22 Lip Kolarze włoscy chcą 1echac w Wysc~nu 
Piotrkowska 243 Co usłyszymy przez radio? ca". • 6 

Codziennie od dnia 7 lipca 6,50 Sygnał cza..~ i pobudka. śni bnn.t.ownic-re. 15100 „BJ<rys W dniu wczorajszym ntafeta Dookoła Polski 
b:. o godz. 19.15 . ,.ROSE MA- 6.55 Progr. dn ia, 7,00 Audycja Godunow" _ słuehowisko wg. ruszyła już z krańców· Pol!!ki. Do Komitetu Organizacyjne- * • * 
RIE" Przepiękna romantyczna dla. wsi, 7.15 Muzyka ro-zrvw. ko poematu Al. Punkina. 16 OO W . ó"-t go nadszedł list od Związ.ku W w....:ńigu Dookoła P olski 
operetka w 7 obrazach. Udział naszym wo:iew ""' w:e "e D - ' · t J""-wa, 8.00 Dziennik poranny nrez Dziennik popołudniowy, lfi.20 tki h Z em._r~ yc-z,ne~o ~.odzieży weźmie. udzi.a! 6--060bowa druży 
bieÓze cały k zespół. Balet - prz~gl. pr119y stoł. , 8,25 Muzy_ Muz.vk1t, 16,4!'> „Nowe książki" ws-zys c a.rządach Powiato Włe>s-k ieJ. Włost wyrazaJą. chęć na emigracyjna .kolarzy pol
Ch r - Or iestra. ka rozrywkowa., 8,55 Audycja _ felieton. 17.00 Koncert roz- wy-eh ZMP wre praca przygot-0 przys~ania n8: Wy~ccig Dookoła skich z Fraueji, w skład tej 
UWAGA: Operetka „Rose - Społ. Komitetu Radio!. Kra.in. k 10 OO p T d wawcza. W dniach 20 i 21 P olski pelneJ druzyny robotni- drużyny 11·cho-Ozn.: ..l<'rankows-ki 

Marle„ g an bod i t lk ·• r;vw owy. "• " an a e11~1." I "" ' 
-

11 
it a Bil"t ze ky 

1
° 9.00 Naboże:6.s-two, 10.00 !ifu7.y- Adam11. :Mickiewicza (24), 18.20 wszyscy oczekujemy przebiega_ c~ej, . "ab~ - ja.k pj.,z~ --:- ~a- który ~fclzie startował w r-epre 

przez dp ec.d 
10

e dy w as de ka rozrywkowa, 10.20 ,,Gdzie MoMrt _ Fantez.ia i Sonata c1eśn16 więzy przy;aźn1 między zenta<.'Jl Fra.nc~i na mistrze. 
teatru o go z. o 13 I o " - J·ncej przez nas.ze WOJ·ewództwo l d · · h k ' grad hije - 11?.apką. pola niP c-moll w wyk. o. Iliwickiej _ '' m Il z1ez1J. nMzyc rajów, w stw·ach ilwiata. w Amsterdamie 
17-tej. nakryje" - audycja regionaL fortepian. 18,40 „M<>lndie świa„ i Lódź - ez.ta.fety. wa.lee o obronę pokoju na 6wie bracia Wilk.owie, Klabiński (j~ 

Nt TEATR MELOD~M na, 11.00 (L) Omów. J>rogr. na ta", l!l,05 „Pan Filip ~wiad- M. Renke cie,:•. nie>r) brat znanego zawodow_ 
eczynny z powo u remoo- dzi,. 11,05 (L) Piosenki w ob- cza &ię" _ humoreska wg. B. p• , . k d ca, Wostk i Lucmk. Gn1pa ta. 

tu. cych językach. 11,25 (L) Ko_ Prusa. 19.30 „Z życia Czecho- 1ęsc1arze a a emicy przed wy1•azdem zaliczona je..<it do ezołówki ko. 
mnnikatv, ll ,l!O (J',) Fr11grnenty ~łowacji". 20.00 (L) Mu-zykR z d larzy amatorów Francji. 

····~ •'I • 
• L • 

ł , '" . . I • ' ~ . I ~ 

· W dniu 17 bm. to jest w nie 
dzieli, odbędę. się poranki fi lmo 
we V następują.cych kinach: 

z I i II Suity Peer Gynt E. płyt. 20,20 Koncert KrRkow- O Budapesztu • • • 
Griega, n;so (L) „Z frontu ra skiej Orkiestry i Chóru PR. - Centrala AZS l'Wróciła. sit dol Dla za.wcdników tych zosta. Do Komitetu Organiuwyjne-
diofonizacji - wiadom. w o_ tran~rn. do Czeche>Afowacji i Bu PZB o wyznaczenie bokserów nie z• ga.niZowa.ny obóz w AWF go napływają. nagrcdy dla ~cze 
mów. dyr. Okr. P.R. A, emie- d11.pe!9Ztn. 21.00 Dziennik wte. akademików lub uczniów na a. stników Wy§cigu Dookoła Pol_ 
jana, Jl.51 SygnAł czasu i Hej czomy. 21.40 Muz:yka tAnec7.n~ ka.demickie mistrzcstwa. świa.. który będZie trwać od 25 bm. ski. Oprócz ,Dziennika Łódz 
nał. 12.q4 Poranek 11vmf11ninny 22.30 Wiadom~ci sportowe .z ta., które odbędą się w Budape- 1o dnia. wyjazdu. k!ego", ~ng:o~y zgłosiły okr~: 
13,00 ll!ldiofonika., 13,10 Na.i- cRłej Pohki. 22}'i0 (J';) Wianom szcie w dnia.eh 14 - 28 sierp- gi olszty11sk1 1 ślą.ski. Wojewb. 
cliekaws:-.e a~dv~je przy!!Złego ~port. lok. 22,58 (l,) Omów. ni.a.. Ostateczny skład na. wyjazd da ślqski ofiarował wsp~n ' nły 

BALTYK - godz. 9,30, .12 
MUZ'A - godz. 9, 11 
POLON A - godz. 9, 11,30 
PRZEDWIOśNIE - godz. 9, 
ROMA - godz. 9, 11 
TATRY - godz. 9, 11 

fygoonia, 13.l5 „Niedziela nr I "r<>gr. lok. ni\ jut-ro. 23,00 ostat PZB wyzna.czyt na.stępują_ do Budapesztu zostanie ustalo- radioaparat dla pierwszego ko. 
wsi", 14.00 P()gadanka nauko nie wiadom~ci, 23.10 Mu7.vkR. cych zawodników ( w kolejno. ny po zako:dczeniu ob<>zu. lana. w K11towicach. 

11 wa, 14,10 „Wienze i piosenki 23,50 Program na jutro. Z4,00 ści wa,g): 
dla dzieci". 14,30 Ludowe p'e- Z11kończemie audycji i Hymn. Wotn.iak, cza.jkowskt, Ba.za.r- GŁOS 

WISLA - godz. 9, 11,30 
WLOKNIAZ - godz. 10. 12 
WOLNOśC - godz. 9, 11 
ZACHĘTA - godiz. 9, 11 

ADRIA - „Wołqal Woł!lal 
godz. \6, 18, 20. · 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia" 
I seria 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Krą.żownik W .reg" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - Pro~ram Aktualne 
ści Kr11i. i ZaJrT. nr 30 
godz. tJ, 12, 13, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 

HEL - (dl& młodz.) „Kulisy 
Ringu" 
god.z:, 16, 18, 20. 

MUZA - „Nikt nie n~e wie" 
godz. 18, 20 
f!lm dozwolony dla mlodridy 

nik, Panke, K;i.zl.mierczak, Grze LJ h orran L6<1sk1e10 Komitetu 
1 'Ir K ł R to ...., ŚmieC ni/• $t'ę/ ł WoJew6d'&klf'IO Komitetu 

POLONIA - „Ulica GranfC7- 9WIT - „Mębyłini w jej Ż.Y- a.., 0 eczo, u WBA.., rezer- • PolskłeJ ZJednocsoneJ ParUI 

na" qodz. 15.30. 18. 20.30 ciu" wowi: Gumowski, Kruża, Cebu. BobotnlcuJ 
film dmwolnnv dla młod7lożv od 18 20 lak, Flisikowski. Reda11UJ•1 f! z. , Koleglun. Red11kcyjoe. 

PRZEDWIOśNIE „Złoty dozwolony o~ lat 16 Wyd wca: RSW ,,Prna". 
Kluczyk" TATRY - „Zawieja" Wiosenna runda ... ... „ Mreo Redakcji: Lńd.t. Plot!"" 
godz. 16, 18, 20. !o1 ~7..dl6, 18, 20

1 
• "lk k" b .,. ~~~ li, m P. 

dozwolocny dla młodzieży r ; m ozwolon:v da młodzidy mistrzostw pt ars le I Zakl•d;r Gretlczne K. s. w. 
ROBOTNIK „Narzeczone TJJCZA - ,,Tra!?iczny pościg" ZSRR zakończona ~ t:~·::~:u':64t, uL Zwtrld u. 

z Turkmenii" godz. 11, 19, 2l W oetatnirn mec.zu piłkarskim ' t.:::.I Telefony: 
godz. 16, 18, 20 niedozwolony d1't m1odziezy rundy wiosennej 0 mistr:r..ostwo {)?J '>edaktor naczelny: 11&-u 

f
·1 d 1 dl t-"' · ~ WISŁA - ,,Młoda. Gwardi1l" z · k R d · k' d · ZHtępra ftd. 03L-Z. au-o~ 1 m ozwo ony a m uuz·ez.y Wl\·Z u a z1ec 1ego ruzyna 

1 
Sekretarz odpow1ed&. 2 11.u 

, dz seria I CDKA pokonała mo..<.kiewsk:e
0
uo Sellretarlał 0<!6107: 221-li 

ROMA - ,,Opowieśc o praw .i d 15 30 18 20 30 Dział t l wym człowieku" 11:0 z. , • , , „Spartaka" 1:0 (1:0). \ par J' ny :123-21: 154-U 

godz. 
18

, 
20 

f ilm dozwol<>ny dla młodzleźy Mi!ltrzem rundy wio~ennej ze Dział lr:oni.ponde~~;;· 11 

do~olony dla mlod~.·eży 
1 

WŁó:KNIARZ „Pocaluuek stało moskiewskie „Dyna.me", robotnlczycb 1 ehlop-
~~ u • t--"' • " ~ b · 11 h 30 •kich oraz redaktorów n& s &UlOme zuo ywaJą.e W grnc - !luet IMennycba 211-łl 

REKORD - ,,Mali detektywi" goi!~ 11, 19, 21 pkt. i st. br. 45:8. Leader prze Dział mutacJl: 111-11 

dla młodzieży jl(ldz. 16 dozwolony dla młodriezy g-Mł tylko jedno ~tkanie z Dział mle-.~kl t tport.: 114-tl 

C t yskop" WOLNOśA T . D (L . d) wewn. e ł 11 „ iwar y per u - „ ragiczny po_ „ ynRmo en1mgra • D21eł e''"nomł<'zny: w-n 
godz. 18, 20 ~Jig" Drugie miejM"e w t!lbi>li za.i Dztał rolny: wewn. t - 154-21 

dla młodzieży dozwolony godz. 16, 18, 20 muje ze&złoroezny mistrz Redakcja noena: 111-11: 151-11 

STYLOWY _ „Krwa~ Wen- nied07"Volony dfa. mło-dzieży CDKA - 11 gier, 27 pkt. Bt. Mówiłam cl tyle razy, ~~r~!irllrn......a 1D, 1191. m-:n 
detta" ZACHJJTA _ „Podróż w nie_ br. 49:11, trzecie - leningradz Admlnlstracla: aeo-u 
god~ 

18
, l8, 20 znane" ki ,,Zenit" - 25 pkt. żebyś w przedpokoju wyciera.I oztał oclo"7el\t Ul-IO 

d 1 
-" 1• 18 30 21 D-04708 -' t.6dt, Plotl'ko......-. „ tel.. 111-llO 

dla mlodz:ieży ozwo ony gouz. u, , , n"'l>•· 

W. Ażaiew 200 z nimi na wsi, ale wtedy... Nie mogłem długo wytrzy
mać, ten tryb życia znudził mi się już po miesiącu. 
Czego mi było brak? Chyba nie rozrywek lub pracy. 
Fo ruchliwym żvciu na budowie trudno było zadowolić 
się jedynie cienłem rodzinnym. -T odetchnąłem z za
dowoleniem. (!dy otrzymałem terminowe wezwanie z 
Moskwy... Anna nie powiedziała mi żadnego przykrerr<', 
słowa. nit> robiła wvrzutów. ale ..,.,idocznie zrommi~ła. 
że odjeżdżam z zadowolt>niem... Przvpomnialem sobie 
tyl~o ten ien°n epizod. PrzPri nr-.:viaz0Pm tutaj. po-
1erhałem na Krym tylko na iedną dobę. I od tej chwili 
fuż kh więcej nie widziałem.„ 

znó"Y yrzemówił Batmanow. - Radzę z całej duszy 
uwazme rozpocząć osobiste życie Niechaj historia Po
dobn.a do m~jei będzie dla was przestrogą... Prawda. 
Załk~nd Powiedział mi kiedyś „Tv ieszcze ułożysz swo-
1&. piosnkę"... Ale spróbuj żyć od nowa. kiedy masz Daleko od Moskwy 

Wreszcie zdobyła się na odwagę: „Wasyli Maksy
mowiczu (nie nazywała mnie po imieniu, a ja nie wiem 
dlaczego, uważałem to za normalny objaw) nam z Ko
stide l brak ~~ebie Żyjesz z nami, ale ciebie nie ma. Tak 
irie może być dłużej, prosimy, abyś zwracał na nas więk
sz~, uwaa;Q. Zrób tak, ażebyśmv mo~H choć na pewien 
czas razem ~dzieś wyjechać. Pobędziemy sobie w trójkę. 
i znów się do nas przyzwyczaisz". Słowa jei zrł'"Diały 
mnie i po raz pierwszv zamyśliłem s;ę nad tym. ze żvie 
jakoś niedobrze. W tym czasie zakończyłem właśnie 
pewną budowę i dostałem urlop. Poiechałem z nimi na 
wieś, do jej ojczyzny, na Białoruś. Nie miałem tam ani 
pr&.cy, -ani przyjaciół. tylko żona svn I białorosviska 
·wieś. Zabrałem z sob11 stalugi t książki o malarstwie -
i pracowałem nar tym, co było w młodości moją na
miętnością. 

Chociaż Batmanow starał się panować nad sobą, jed
nakże westchnął. Westchnienie to, przeszyło Tanię, jak 
gdyby nóż. 
- Obecnie ze wzruszeniem wspominam czas, pq;eżYty 

. l .• 

... 

- Znaida !lię, Wasyli Maksymowiczu - gorąco za
pewniła Tania. 

- Nie. nie znaida się. Svna nie ma. Umarł. A jak 
się zbiegną nasze drogi z Anną - nie wiem. Obawiam 
się, że„ nie wróci do mnie... Proszę ml powiedzieć, dla
czego najnroższe zaczynamv cenić dopiero edyśmv je . 
utracili? Ottecnie. jak tvlko jestem sam. nrzvnominam 
sobie tysiące rodzinnych szczegółów. Utkwiły w pa
miec!, a dawniei nawet ich nie soostrzegałem ... 

Tania milczała ~ryząc wargi I ątarała się nie uronić 
łez. Obawiała s;ę, że ten duży i skomplikowany czło
wiek zawstvdzi się szczerości i powie coś szorstkjego. 
pełne~o ironii. 

- Macie zdaie sie dwadzieścia czterv lata. Taniu? 

' . 

\ 

1uz czterdzieści trzv lata!... · 
N~stąpiło milczenie. nad wyraz przykre dla Tani. 

N_alezał? coś powiedzieć. lecz nie znajdowała odpowied
n i ~h. slow: banalne frazesy pocieszenia były nie na 
m1e1i:r;.i. Przy-padkowy postój · wybawił ;ą z przykrej 
~ytuacJ:· San:~ przestałv się kołysać, szarpnęły raz 
1 drug i, wreszcie zatrzymały się. 

ROZDZIAŁ DWUNASTY 

oto skraj świata! 

A~un zosta~ za nimi. Batmanow już drugi dzień ze 
sw01m orszakiem posuwał się wzdłuż ostatniego na kon
tyne:r:icie odc!nka-punktu Merzl akowa. Dalej leżała 
c .eśnma. za mą, wyspa Tajsin. 

Coraz częściej i częściei pasażerowie wychodzili z sań 
szli pieszo . Tm bardziej zbliżali si e do celu tym bar

~zie! ~idać. było. że punkt ten b a rdzo pozostał w tyle, 
~hoc1az powm~en był ra~ze1 wyprzedzić inne: leżące już 
za Adunem, me doznał zadnych oerturbacii zwiazanvch 
ze zmiana kierunku trasv • 


